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Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
We Lwowie 
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Prosimy uprzejmie o wcześne nzdsełanie 


delegacyi austryackiej jest nowem i nader inte- 
resującem urozmaiceniem rozpraw tego dostojne- 
go zgromadzeni. Naturalnie, że taka prowoka- 
cya moskalofilska nie może pozostać bez odpo- 
wiedzi ze strony polskiej, Już w komisyi zazna- 
czył delegat Jaworski „dyamentralne* prze- 
ciwieństwo zapatrywań Polaków w tym wzglę- 
dzie na politykę, która znalazła w;raz w prze- 
mówieniu delegata Kima, jako przedstawiciela 
stronnictwa nas doczeskiego. Delegat Kim żądał 
ni mniej ni więcej, jak tylko publicznego wy- 
spowiadania sie austryżckiego ministra spraw 
zagranicznych ze wszystkich tych tajemnie dy- 
plomatycznych, których odsłonięcie mogłoby być 
dla Rosyi pożądanem. P. Jaworski zapowiedział, 


przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie-|że w plenum da odpowiedź na jego wywody. 


raniu naszego pisma. 

Prenumeratorowie nasi mogą otrzymać 
po cenie o połowę zniżonej, a mianowi- 
cie po 45 ct. z przesyłką pocztową powieści 
J. Giżowskiego: „Jełena* i „Dwie No- 
welles. 


Początek sesyi delegacyjnej. 


Lwów d. 5. pażdziernika. 

Początek tegorocznej sesyi delegacyj dla 
spraw wspólnych jest dla nas z wielu względów 
bardze interesującym. 

I tak, zasługnją przedewszystkiem na uwa- 

ą słowa cesarskie wypowiedziane przy powita- 
niu członków delegacyi do hr. Stanisława Bade- 
niege o przyczynach odwołania podróży do Ga- 
leyi. Przytaczamy je poniżej. Tu tylko zwracamy 
uwagę, iż cesarz stwierdził w nich wyraźnie, 1ż 
eo do stanu zdrowotnego nasżego 
kraju został w błąd wprowadzony. 
„Powiedziano mi, iż podróż moja zwiększy nie- 
bezpieczeństwo dla kraju tymczasem dziś wi- 
dzę, że obawa ta była płonną* — w tem wyra- 
żeniu się monarchy zawarte jest autentyczne 
wytłómaczenie całej intrygi, nżytej we Wiednia 
w tym celu, ażeby zamierzoną podróż cesarską 
do Lwowa udaremnić. 

Bardzo ałusznie zaznaczył br. Badeni w od- 
powiedzi na te słowa cesarskie, iż kraj cały był 
przekonanym, że nie ma powodu do obawy, lecz 
„Diestety po za granicami kraju nie podzielano 
tego zapatrywania*. Słowa te stwierdzają wyra- 
źnie i dobitnie, iż kraj cały od pierwszej chwili 
nie inaczej tłómaczył sobie odwołanie zapowie- 
dzianej gościny cesarskiej, jak tyiko jako wynik 
intrygi dygnitarzy wiedeńskich, którzy zawistnem 
okiem patrzyli i patrzą zawsze na dobre stosunki 
pomiędzy koroną s Polakami. Udało się im wy- 
rządzić nam psotę, lecz ostatecznie zwraca się 
złe, które nam wyrządzić pragnęli, w skutkach 
swoich przeciwko nim, skoro cesarz publicznie 
wypowiada, że został w błąd wprowadzony przez 
tych, którzy informowali go wówczas o stosun- 
kach zdrowotnych Galicyi. 

Jeżeli zaś w intrydze przeciwko znmierzo- 
nej podróży cesarskiej do Galicyi mieściła się w 
ukryciu także intryga osobista przeciwko na- 
miestnikowi teraźniejszemu, to w rozmowie ce- 
Burza Z bratem jego uzyskał hr. Kazimierz Ba- 
deni zupełną satysfakcyę. Jeżeli bowiem wiedeń- 
scy hofraci potrafili wówczas podać w wątpliwość 
u cesarza wiarogodność raportów namiestnictwa 
galicyjskiego o stanie zdrowotnym kraju, i tą 
drogę osiągnęli zaniechanie podróży do Lwowa, 
to oświadczenie cesarza, iż „dz:ś on widzi, że o- 
bawy te były płonnemi* bardzo stanowczo obja- 
śniają, iż cesarz przekonał się, kto wówczas 
miał racyę, a kto jej nie miał? Zresztą wypo- 
wiedział cesarz także wprost bardzo dobitne u- 
znanie dla p. Namiestnika za jego energiczną i 
skuteczną działalność, ażeby kraj uchronić od 
niebezpieczeństwa cholery. 

Wystąpienie młodoczechów 


Posteranek pod Mrkalje. 


Opowiadanie z r. 1882 
przoz 


IZYDOR A IE. 


(Dokończenie.) 
— Gospoda! — rzekł, a twarz miał skur- 
cŁoną i oczy świeciły mu złowrogo — rozetnij- 


cis mi postronki, ja... ja go trafię... 

Oficer zawahał się przez chwilę ; mimo stra- 
sznego położenia, w jnkiem się z ludźmi wymi 
znajdywał, uczuł pewien wstręt do tego, aby 
bratu na brata broń do ręki podawać, lecz prze- 
zwyciężył się i szablą przeciął więzy Bośniaka. 

— Strzelaj, gdy chcesz... ale trafi.j ! 

Topon pochwycił gorączkowo porzucony na 
ziemi karabin i położywszy się na brzuchu, za- 
czął mierzyć pomału, uważnie. Kilka razy broń 
spuszczał i znowu ją do oka podnosił, widać 
było, że postanowił nie zmarnować strzału. Mie- 
rzył długo, wreszcie dryać począł całem ciałem 
i niespodziewanie broń precz cisnał od sirbie. 
Twarz miał bladą i wargi trzęsły mu się jakby 
ze strachu. 

— Gospoda! — zawołał głucho -— nie mo- 
gg strzelać... mógłbym trafić kogo innegn, a ja 
tylko jego chcę zabićj,, 

Praunwitz już słów tych nie słyszał, gdyż 
właśnie Bośniacy podnieśli się do nowego sztur- 
mu, a ich gromki okrzyk: „Ku handżarul* na- 
wet grzechot strzałów zagłuszył. 

Biegli też naprzód Zwartą ławą, a choć 
padali gęsto, mie zatrzymywali się już więcej. 
Najwięcej dwieście kroków dzieliło ich jeszcze 
od żełnierzy, tak, że ci, przez poszarpana obłoki 
dymu rozróżniać już byli w stanie pojedyńcze 
twarze — rozgrzane walką, zawzięte, straszne... 


z opozycyą4 w | dzu do coraz wyraźniej 
duchu panslawistycznym w komisyi budżetowej | nizmu z Rosyą. 


Prawdopodobnie odsłoni przewódzca polskiej re- 
prezentacyi parlamentarnej przy tej sposobności 
tnkie charakterystyczne rysy polityki rosyjskiej, 
których roztrząsania z trybuny austro-węgier- 
skiej delegacyi dla spraw wspólnych, czescy 
przyjaciele caratu bynajmniej nie bardzoby sobie 
życzyli. 

Dalszym rysem znamiennym tegoroczuej 
sesyi delegacyjnej jest ta niby przypadkowa oko- 
liczność, że w austryacekiej delegacyi cały bu- 
dżet wojskowy poruezony zosta 
zreferowania Polakom, mianowicią 
dżet wydatków zwyczajnych (Ord.nariuń 
Sianisławowi Badeniemu, zaś budże 
datków nadzwyczajnych (Exztraordinarium) p. 
Popowskiemu. Drlegacya widocznie zupełne 
ma zaufanie, że poruczając budżet wojskowy 
Austro-Węgier Polakom, porucza je w najlepsze 
ręce. 


Uzupełniając wczorajsze telegraficzne stre- 
szczenie, podajemy dziś dosłowny tekst owego 
ustępu przemówienia cesarza do hr. St. Bade- 
niego o powodach zaniechania podróży do Ga- 
lieyi. Mianowicie wyraziwszy żul, iż nie mógł 
przybyć do Galicyi, rzekł cesarz następnie: 
„Zaniechanie przyjazdu nie jest zaiste Moja 
winą, nie myślułem zresztą bynajmniej o 080- 
bistem niebezpieczeństwie. Powiedziano Mi je- 
dnak, że podróż Moja zwiększy niebezpieczeń- 
stwo dla kraju. Tymczasem dziś widzę, że oba- 
„wa ta była płonną i że stan zdrowotny kraju 
był i jest jak najlepszy“. 

Hr. Stanisław Badeni odpowiedział, że cały 
kraj był przekonany, iż obawy tej nie ma, gdyż 
stosunki sanitarne były i są wcale dobre. Nie- 
stety, po za granicami kraju nie podzielano tego 
zapatrywania. 

W dalszym ciągu rozmowy z hr. Stan. Ba- 
denim podniósł cesarz energiczną i skuteczną 
działalność brata jego w tym kierunku, ażeby 
uchronić Galicyę od niebezpieczeństwa cholery, 
i wyraził zadowolenie, że p. namiestnik osobiście 
jeździł do Krakowa, ażeby naocznie przekonać 
się o wydanych tam zarządzeniach dla stłumie- 
nia cholery. 

W rozmowie z p. Jaworskim wyraził cesarz 
również żal, że nie mógł przybyć do Galicji, i 
oświadczył, że odwiedziny sa tylko odroczone, 
ale nie zaniechane. 

Z p. Mandyczewskim mówił na temat ży- 
czeń Rusinów, i rzekł: „Tylko środków — tylko 
pieniędzy, a z czasem wszystso przyjdzie". 

Z p. Chrzanowskim rozmawiał o pracach 
sejmu galicyjskiego. 

P. Duuajewskiemu podał cesarz rękę. 

O przebiegu rozpraw przeprowadzonych na 
pierwszem posiedzeniu komisyi budżetowej dele- 
gacyi austryackiej o polityce zagranicznej Austro- 
Węgier podają dzisiejsze dzienniki następujące 
szczegóły : 

Dil. Eim wywodził, iż naród czeski jest 
przeciwnikiem trójprzymierza; chociaż naród ten 
wolny jest zupełnie od jakiejkolwiek nieprzy- 
jaśni lub jakiegokolwiek uprzedzenia przeciw 
Niemcom albo Włochom, to jednak pogląda 
z wielką trwogą n: politykę Austryi na Wscho- 
dzie, na tę pol.tykę, która monarchię doprowa- 
występującego antago- 
Mowca zapytuje, czy ogłoszony 


Praunwitz uznał, że stanowcza chwila na- 
deszła i jak błyskawice przemykały mu po gło- 
wie myśli: eo się dalej stanie?.. co będzie, gdy 
kapitan natychmiast z pomocą nie przyjdzie?... 

„Lecz pomoce w sam czas nadeszła. W de- 
cydującym momencie huknęły na prawem skrzy- 
dle liczne strzały i ozwało się: „Hurrah!* Świeżo 
do walki przybyłych żołuierzy. 

Iiąca naprzód ława Bośniaków 
się naraz. Skłębiła się i zachwiała, 
się dęby podeięte u dołu, 
się na ziemię. 

Niespodziewany atak ze strony, z której 
się żadnej napaści nie obawiali, zmięszał ich i 
zrodził myśl, że otoczeni Są przeważnemi siłami, 
którym oporu stawić nie zdołają, a tem mniej 
myśleć mogą » ich zwyciężeniu.. Przerażeni 
z dwu stron gwałtownym Ogniem, cofuęli się i 
zanim jedna minuta minęła, poszli w rozsypkę,. 

Napróźno Ivon Sputicz grzmiącym głosem 
przywoływał ich do siebie! nie ich Już zatrzy- 
mać nie mogło... Wyjąe nieludzko 0 zdradzie, 
uciekali w dzikim popłochu, a trupy ich uście- 
lały raz koło razu stok wzgórza. 

Żołnierze posuwali się za nimi, strzelając 
bezustannie, nie dając im chwili wytchnienia. 
Już mowy być nie mogło o dalszej utarczee... 
Od iział Ivona Sputicza przestał istnieć l... 

W pół godziny potem, na Puha-gorze umil- 
kły ostatnie strzały i żołnierze, przejęci jeszcze 
bojowym szałem, odurzeni zwycięztwem, zbierać 
się poczęli w szeregi. 

Wiwatowali przytem, śmiali się, ściskuli i 
śpiewali. 

Kapitan z oficerami stał nad brzegiem prze- 
paści i lornetą wodził dokoła. Pusto było wszę- 
dzie, tylko ua samej Puha-gorze śnieżna pła- 
Szczyzna stratowana nogami, pokryta była krwa- 
wemi plamami, a śród plam tych czerniały trupy 
poległych. Ranni podnosili się mozolnie na rę- 


„zatrzymała 
1 jak chwieją 
Zanim z traskiem zwalą 


publicznie tekst związku z Niemcami zawiera 
wszystkie układy w pełnej ich treści, czy też 
mieści on w sobie dalsze klauzule, które dają 
Austryi gwarancyę pomocy także po Zza grani- 
cami państwa na wypadek, gdyby państwo wi- 
działo się zmuszonem wskutek naruszenia swoich 
interesów na półwyspie Bałkańskim uciec się do 
wojennej akcyi zaczepnej? a w razie, gdy takie 
tajne klauzule istnieja, czy nastąpi ich ogłosze- 
nie i pod jakiemi warunkami? Mowca zapytuje 
także, czy istnieją dwa układy z Włochami, tj. 
czy istnieje osobny układ między Austro- Węgra- 
mi a Włochami, czy też tyłko jeden układ austro- 
niemiecko-włoski; dalej cy nie jest zamierzo- 
nem ogłoszenie tekstu zd:ązku % Włochami a 
ostatecznie, jak są uksz ** owane w tej chwili 
stosunki pomiędzy Austryą w Rosyą ? 

Del. Jaworski podnosi z naciskiem 
w przeciwieństwie do tego, eo mówił del. Eim, 
że polityka zagruniezna zaajdowała zawsze jak 
najbardziej szczegółową ocenę na pełnem posie- 
dzeniu delegacyi. Co do zapatrywań, wyrażonych 
przez p. Eima w kwestyi trójprzymierza i Rosji, 
musi mowcea skonstatować dyametralną różnicę 
pomiędzy swojem stronnietsem a p. Eimem; mo- 
wca nie zaniedba zaznaczyć tego na pełuem po- 
siedzeniu delegacyi, jak to niejednokrotnie już 
stało się w Izbie posłów. |< m 

Del. Plener oświadeza w imieniu nie- 
mieckich i wielu nie-niemieckich delegatów, iż 
uważ:ją związek pomiędzy Austryą 8 Niemcami 
i Włochami za odpowiednią podstawę pokoju eu- 
ropejskiego. PSE 

Mowca zaznacza zresztą także, iż bliższe 
omówienie tej sprawy zachowuje sobie do ple- 
narnej rozprawy, 

Minister spraw zagranicznych br. Kalno- 
ky powątpiewa, by del. Eim przema%iał w imie- 
niu całego narodu; co najwyżej mówił on w i- 
mieniu swojego stronnictwa., Minister ubolewa 
nad sposobem, w jaki przeciwnicy polityki rzą- 
dowej usiłują wzniecić zaniepokojenie w ludno- 
ści. Nie godzi się w ioteresie narodowym iak 
ważnej sprawy jak przymierze z N emcami, Oce- 
niać wyłącznie ze atanowista narodowego. Odkąd 
p. minister ma sposobność brać udział w obra- 
dach delegacyi, po raz pierwszy w ten sposób 
w niej przemawiano. Długoletnim jest zwycza- 
jem, iż w komisyi polityka zagraniczna bywa 
roztrząsana w formie poufnej, albowiem niem»- 
żliwą jest rzeczą rozprawiać o polityce zagrani- 
cznej inaczej jak poufaie, w przeciwnym bowiem 
razie trudno byłoby ustrzedz się różnego rodzaju 
nieprzyjemności i nieporozumień. Traktat z Niem- 
cami jest uczciwem, otwartem przymierzem obron- 
nem, wolnem od wszelkich tainych klauzul, któ- 
re zresztą, zgodnie z jego charakterem, nie są 
potrzebne. 

Również przymierze z Włochami ma cha- 
rakter bezwzględnie obronny. Jednostronne ogło- 
szenie zawartych traktatów jest wykluczone i 
z żadnej strony niezamierzone. 

Na stosunki do Rosyi nie wywierają żadne- 
go zgoła wpływu zawiązane między Berlinem a 
Petersburgiem rokowania w spramie zawarcia 
traktatu handlowego. Pomimo, iż pomiędzy dwo- 
rami berlińskim i petersburskim przerwały się 
długoletnie serdeczne stosunki, nie zaszła w nor- 
malnych stosunkach rząiowych żadna zmiana. 

Zmiana rządu w Serbii nie zagraża Zawar- 
temu austro-serbskiemu traktatowi handlowemu, 
ponieważ Serbia nieodzownie potrzebuje takiego 
traktatu. Dotychczas Serbia nie prosiła o przed- 
dłużenie obowiązującego dotąd traktatu, a zresztą 
mowca posiada ze strony obu parlamentów upo- 
ważnienie do ewentualnego prolongowania go aż 
po koniec czerwca r. 1898 

Ogólne położenie polityczna nis przedsta- 
wia nie nowego i dlatego też nie ma wiele zaj- 
mujac go w europejskim systemie państwowym. 
Istnieją wprawdzie ciągle jeszcze dawne ściera- 
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Ogłoszenia 1 nrzedpłatę przyjmują 
=e LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“ u. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), ksiegarnia M. Horeheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10. tudzież „Biuro Dzienników* 

alicea Karola Ludwika |]. 9, 

, Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105*biss — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
i stadte 2; A. Oppelik. Grinangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeiie 6; H. Schaliak Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFUKCIE n. M. Haasenetein & Vogler. i 
L. Daube et Comp. - W WARSZAWIE: Reich- 

man et Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : ttzłoszenia zwyczajne xa 
tueszpaitowy wiersz lub jago miejsca 6 t. — R 
r) Nadesłane za wiersz lud jego miejsce sê ct 
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chroniczne nie powstrzymuje atoli rządów od 
podejmowania wielkich akcyj ekonomicznych 
obliczonych na długi szereg lat poaojowycu. 

Zmiany gabinetów w różnych państwach 
nie zmieniły o wiele położenia, albowiem ugru- 
powanie mocarstw opiera się na głębszych mo- 
tywach politycznych. 

P. minister wskazuje w tym względzie ra 
Rumunię, gdzie zmiana gabinetu nie wpłynęła: 


trzymuje się poczucie sił zdolnych odeprzeć wszel- 
ki napad Rosyi. Cesarz wspomniał też o potrze- 
bie pokoju narodów i o trosze o ich byt mate- 
tergalny jako czyanikach umiarkowania polity- 
catego. Otóż potrcebę te pokoju zarówno Niemcy, 
jak Austro-Węgry i Włochy dawno uczuwają; 
uwaga ta odnosić się przeto może tyiko do Ra- 
sv!. która pod ciężarem def vtów Z obszernym 
programem ref rm podatkowych i eksuomieznvch 


bynajmniej na zmianę przyjaźnych stoósuuzow z | ore może dziś myśleć o zakłócenin pokoj . Wit- 
Austro- Węgrami. Serbii, która potrzebuje utrwa- |te przyrzeka wprawdzie rrzyprowadzenie ówno- 
lenia stosunków wewnętrznych, Życzy minister, | wagi w budżecie, ale tradno uwierzyć, e uda 
ażeby wkrótee przebyła dzisiejsze przesilenia, cofmu się to uskntecznić w irdnrm Sezcuie. Kraj 
i EAC = tra wat cz ngor a= Roka SE k p: i O w 

jednak jesi i: 3y UGZEW Wewa B „A PL ujszezody głodem, opidemi4y cierpiący Da 
i zmiana gabinetu we Włoszech nastąpiła bez | chroniezny nieurodzaj nie może płacić podatków 
zmiany serdecznych słosuaków tego państwa z| wedle ukazu. Najsroższy ucisk administracyi nie 
austro-węgierską monarenią, a tak samo i w An-|z.cła wydusić od chłopa więcej, niż ma, Po wy- 


glii, której polityka zagraniczna w ostatnich la- | przedzniu bydł:, po stracenin koni wieśniacy nie 
tach okazuje pewną pocieszającą ciągłość, tek że | maja nawozu, nie megi uprawiać daw  iejszych 
istotne zmiany w biiskiej przyszłości są /'rawie | bazarów i rzad sam uznaje, że potrzeba innej 
nieprawdopodobne. Na Wschodzie objaw a się | metody w rolnictwie, niż dotychczasowa niemal 
nowszych czasach stale dążność do ciągłego kon- | koczownicza milionów zamieszkujących wschód 
solidowania się poszczególni <h mniejszych psństw. | e ritu. Mówi się o szkołach agronomieznych, o 
Austro-Węgry nie życzą sobie ani dalszych po- pożyczkach dla wieśniaków a zarazem układa się 
stępów na Wschodzie, aui jakiegoś uprzywiiejo- | projekty nowych podatków dochodowych, dalej 
wanego stanowiska; pragną one tylko samodziel- | od snirytusn i inaych napojów. 

nego rozwoju i ekonomicznego wzrostu tamtej- Nie dziw, źe teraz przedewszystkiem po- 
szych ludów. W Rumunii ma to miejsce w wy- | trzeba Rosyi nowych pożyczek. Zayrzeczaja wpra- 
sokim stopniu, a i Bułgarya postępuje szybkim | wdzie ze strony rosyjskiej uporczywie wszystkim 
krokiem naprzód. Serbii życzy minister równie | pgłoskom o nowych transskevach finansowych, 
pomyślnych rezultatów, jakiemi się cieszą: oba | u]: pogloski te z-milinać nie chcą i onegdaj do- 


sąsiednie jej państwa, tj. Ramunia i Bałgarya. | piero te »ur.fowuno z Paryża do giełd enropej- 
Minister streszczając swój wywód, powiada, że! skich, że Rotsehilą układa się z zasiepeą rosyj- 
stosunki ze wszystkiemi mocarstwami są zado-| stim o objęcia resztek z komwersyj przeszłoro- 
walające. Konstelacya europejska przedstawia się | cznej, tak nędznie zakończonej, w kwocie 200 


jako pokojowa i pokojowe to usposobienie ciągle: milionów f'anków. Innv jeszcze szyn» k wchodzi 
się wzmaga; do obaw nie ma żadnych szczegól-| w grę i sprawia, że Rosva na razie o aojnie 
Dych powodów, zwłaszcza, że mocarstwa wzaje- i myśleć nie może. Dotychczasone uzbrojenie armii 
mnie wypowiadają zapewnienia, iż pragną pokoju ; w repertyerki jest nietylk» niedostateczne, ale 
i nie myślą o żadnych zaborach. jiak się na próbach niedawno pokazało, broń sy- 

Sprawozdawca Dumba wniósł, ażeby ko- stemu wybranego przez rosqis:i Larzan wojenny, 
misya wyraziła zupełne zaufanie w świadomą ce-| jest nieodpowiednia, lufy sirzoln za szybko się 
lów pokojową politykę hr. Kalnoky'ego. Waio- ; rozgrzewają i wystrzały odbijają sie silnie na 
sek ten przyjęto | t po! 


ące się z sobą prądy. jednak w opinii publicznej | już wczoraj zaznaczyliśmy — silniej niż w la-| wagi w skarbie państwa, Wszędzie widać po- 


dżetem ministerstwa spraw zewnętrznych oświad- 


za pozycyę, wyrażającą zaufanie, z tego powodu 
będzie głosowsł przeciw niemu ; następnie uska- 
rzał się del. Eim na snbwencyonowanie zagra- 
nicznych dzienników, które wewnętrzne stosunki 
państwa przedstawiają fałszywie. W odpowiedzi 
na to minister Kalnoky żąda, aby dei. Eim wy- 
mienił owe rzekome subwencyonowans pismx, 
1 na razie zaznacza tyiko, ze poaniesioue przez 
p. Eima szczegóły sę z gruntu fałszywe. Pro- 
jekt wysłania technicznych attachćs do misyj za- 
grunicznych znajdzie ze strony ministra gorące 
poparcie. Na nowy generalny konsulat w Ham- 
burgu i na pewną liczbę konsulatów w miastach 
amerykańskich przyrzeka minister wstawić kre- 
dyty do najbliższego budżetu, jak niemniej wnieść 
w przyszłym roku projekt ogólnego planu uzu- 
pełnienia sieci funkcyonaryuszy konsulurnych. 

Budżet ministerstwa spraw zewnętrznych 
przyjęto bez zmiany. 

Następne posiedzen 
w d. 13. bm. 


ie komisyi odbędzie się 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 5. paździornika. 


(Dlaczego sytuacya jest tak wielce pokojową ? — Transakcye 
rosyjskie z Rotszyldem. — Niezdatność repety. rek. — Siła 
ekonomiczna monarchii austro-węgierskiej. 

cy-hajducy politycznymi bohaterami.) 


ek | wsżystkiemi głosami prze |żołnierzn, tak, że o dłuższej notrezce ogniowej 
ciw jednemu, poczem nastąpiła rozprawa szcze: | tą bronia myśleć nie moina, A choć generał 
gółowa. i Dragomirow sławi stara bohaterskość rosyjskich 

W ciągu rozprawy szczegółowej nad bu-j wojsk idarych do ataku z kagnotem i radby 


w tradycyi utrzymać broń sieczną, to jednak na 


czył del. Kim, iż uważa fundusz dyspozycyjny | tik niebezpieczn» bobaterstwa nie zgo łzą się in- 


ni generałowie, którzy dobrze © tem wiedzą, że 
nowa broń niemiecka na odległość 1800 kroków 
okropne rubi spustoszemia i że caly pułk rosyjski 
padłby przy ataku tropem, nie zamierzywszy się 
na przeciwników ani jednym bagnetem. Wprzód 
więc misi Rosra nuawnić sie, czy broń jej jest 
w ogóle zdolna do podjęcia jakiej takiej konku- 
rencyi z btonią niemiecką 1 austro węgierską, 
potem musi tę broń dla swoich pułków s»orzę- 
dzić, w czem. jak wiemy, Francya cegromne od- 
daje caratowi usługi. Potem dopiero może myśleć 
o wojnie — rozumie się, jeśli pewna jest, że 
znajdzie zasoby na tę wojnę potrzebne, we wła- 
snym kraju, bo kredytu wojennego nikt w Eu- 
ropie — nie wyjąwszy Francyi — jej nie udzieli. 

Z niemocy finansowej Rosyi, z jej głodu 
i nędzy rodzi się dla Europy sytuatya pozwala 


jaca regulować spokojnie stosunki międzyparo- 


Serbscy zbój- | Żary rosnące 


dowe, zawierać ugody ełowe, rozwijać przemysł 
i handel. 

Wspomniał i o tej stronie sytuacyi cesarz 
w swojej przemowia, podkreślając z zadowołe- 
niem zawarcie traktatów handlowych z państwa- 
mi europejskiemi i ukończone w tym kierunku 
układy ze Sbrbią. Austro-Węgry mają budżet 
pomyślny, pracują zresztą nad uregnlowaniem 
waluty, co choć moze hyć ala n.eutórych krajów 
monarchii niepomyślne, wzmocnić jednak musi 
położenie państwa na taryowicy światowej. Cię- 
wydatzów na wojsko, konieczne 


1 ograniczone do najniezbędniejszych ulepszeń 


Przemowa cesarza w delegacych — jak to j technicznych, nie obalą ciężke zdobytej rówto- 


ujawnis się bez zaprzeczenia wielkie uspokoje- | tach ostatnich skonsiatowała pęwność pokoju i| stęp i rozwój ekonomiczny 8 w zajętych kra- 
nie. Na Wschodzie i Zachodzie odbywają się bez; „przyjażny stosunek do wszystkich mocarstw“. jach na poludniu od Sawy z roku na rok ma- 
przerwy przygotowania wojenue i dlatego też nie Trójprzymierze zagwarantowane jest na lat kil- | leją wydatki potrzebne na administracyę Ta też 
nstają one także w środkowej liuropie. To złe ka, a z gwarancyą tego związku pokojowego, u- Siła ekonomiczna monarchii jest ręiojmią, że 


kach z ziemi i jękiem wzywali litości. Niektórzy 
dręczeni bólem, pełzali i wili się po śniegu .. 
Ale jęki ginęły sród chóru radośnych o- 
krzyków... na razie nikt ich nie słuchał, chyba 
tylko sępy których kilka krążyło wysoko w gó- 
rze wietrząc żer., 

Oficerowie omawiali szczegóły potyczki a 
tak byli tem zajęci, że nie spostrzegli jak zbli- 
żył się do nich Topon Sputicz. 

Był zmieniony do niepoznania. Zgarbił się 
i pochylił, ledwo wlókł nogi za sobą; na twa- 
rzy jego cierpienie i żal czarny, nieutulony wy- 
ryły ponure piętno. 

Zbliżył się i stanął opodal. R i 
— Gospoda — przemówił po krótkiem mil- 
czeniu, zwracająe się do kapitana — doniesienie 
moje było prawdziwe i, przydało się wam... po- 
zwólcie mi odejść !... ) 
— Jesteś wolny i możesz iść — odpowie- 
dział mu kapitan — sądzę jednak, że dla twego 
bezpieczeństwa lepiejby było gdybyś z nami po- 
został. Mógłbyś dostać się do Foczy, a ztam- 
tąd dalej... 

Topon głową pokiwał. i 

| — Ja tutej zostać muszę, aby jego dalej 
śledzić... Cała moja zdrada na nic się nie zda- 
a — on uszedł! 

Leez gdy słów tych dnmawiał, wzrok jego 
padł ug kilku jeńców bośniackich bitych, przez 
żołnierzy kolbami i wleczonych w pętach przed 
kapitana. Na ich czele szedł junak z czarna bro- 
dą, wódz powstańców. Ręce miał na plecach 
skrępowane, z przebitego bagnetem policzka krew 
mu ściekała szeroką, zap:ekłą strugą, jednak gło- 
wę niósł hardo do góry wzniesioną a z oczu 
strzelały mu błyskawice nienawiści i dumy. 

— A! — ryknął Topon — pojmali go prze- 
cież |... nie uszedł! — a! 


ziemi. 


— Dobro utro bratczi! (Dzień dobry bra- 
cie!) — przemówił doń Ivon, głosem spekojnym 
i zinnym napozór. 

Topon nie odpowiedział, odwrócił się do 
kapitana, 

— Gospoda! — wołać począł namiętnie — 
to Ivon Sputicz ! — to przewodca buntowników! 
n'e dajcie mu ujść!.. według waszego prawa 
powinien zginąć na szubienicy ! 

Kapitan wzdrygnął się na taką zawziętość, 
a Praunwitz mruknął półgłosem, chcć dosc wy- 
rażnie : 

— Kanalja I... 

i Jednak kapiian opanował się natychmiast 
i przyzwał przed siebie pajmanego wodza bo- 
śniaków. 


Ty jesteś Ivon Sputicz? — zapytał. 

Ja jestem. 

Wiesz co cię czeka? 

Wiem. 

Zostaniesz odstawiony do Foczy, a tam 
sąd wojenny i... 

Nie dokończył, zakręcił się na pięcie i wy- 
dawać począł oficerom rozkazy dotyczące grze- 
bania poległych i opatrunku rannych. Lekko 
ranni iść mieli piechotą za oddziałem, dla cięzko 
rannych zarekwirowano podwody z Mrsalje. 

Dzień się już zrobił zupełny. Mgły znikły 
a złote słońce stanąwszy nud Rujewacz-planiną 
lało potoki światła na śniegiem pokryte wzgó- 
rza i tysiącem promieni przebiegało pobojowisko, 
zaglądając w oczy każdemu z poległych, jakby 
chce się przekonać: ktory z mich żyje jeszcze 
a który usnął na zawsze... Żołnierze rownież 
krzątali się śród trupów. Rannych opatrywano 

' naprędce, zabitych na bok odciągano i składano 
na dwie kupy, osobno żołnierzy, osobno Bośuia- 


I niby zwierz dziki poskoczył naprzód; ale | ków; chłopi z Mrkalje po których posłano, mieli 
jedno spojrzenie brata przygwożiziło go do|dla nich doły kopać. 


Kapitan z kolei przesłu.chiwał jeńców. Gdy 


i 


już badania ukończył i cheiał oddalić się od nich, 
Ivon Sputicz krokiem naprzód postąpił. 

— Gospoda! — rzekł — zanim mnie ztąd 
zabierzecie, pozwólcie, niech jeszcze z bratem 
moim kilka słow, tak, w cztery oczy pomówię... 
Buga-ini! (swiadczę się Bogiem) nie 
mam mu nic podejrzanego do powiedzenia... — 
dodać prędko. widząc wahanie Nu twarzy oficera. 
— Slow Lyiko alku od ojca... poźwolcie... molim 
was! (blagam). 

kapitan skinął na Topona, uby się zbliżył, 
a SBM % zołnierzani usunął się mecu ne bok. 

Bracia stali teraz o kilka krokow naprzeciw 
siebie; Topun nad brzegieia urw:sse, Ivun pod 
ŚĆCIUNĄ Wlszaru. 

Diugą cuwiię mierzy się wzrokiem w mil- 
czenia, wreszcio Ivon przemówił: 

— Dwukrotnie zdrudziłeś nas Topoiriel 

— Zdradziiewm ciebie, bo chcisiem abyś 
zginął podłą smiercia, Z rąk szwabow I... 

I znowu zapadło milczenie., Przerwaa je po 
raz drugi Ivon. 

— Pamiętasz [oponie Basim han (han, go- 
spoda samotule stoją «) w dęvowym gaju NA 
Uruim-vrehu (wżgorze ba południe od KocZy)e."! 
Urodziliśmy iy w olm obaj. Przedwczoraj byłem 
tam; ba głowę moją cenę WyzŁRaczvuO, Więc Z 
narażeDicia Zycia pyszhdłem... stary Ojciec UMmie* 
rał, musiałem pójsć.. Skonuł ua moich rękach i 
kazał int tobie powiedzieć Topouie, że upiorem 
na świai ten powróci i Ścigać cię będzie, gdzie 
krok tylko zwrocisz I będzie krew twoją żywą po 
mocach wySysał... 

— Dob:ze! — odparł Topon blademi usty, 
usiłując uśmiechnąć się. 

— Mówił przed smiercia — ciągnął dalej 
Ivon ~ że Topon nie jest jego synem! „Żaden 
prawy bośniak nie uczyniby tego e» on*... mó- 
wił... „Udy żal miał do brata, że go ubiegł przy 
dziewce, niechby b,ł zebrał junakow i przemo- 
cą porwał mu żony l.. niechby był wreszcie sau- 
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starczy wszelkich na uzbrojenie stale łożonych: 
sum i że Austro-Węgry w razie potrzeby ode- 
przeć potrafią wszelką napaść. | | 
Równocześnie i w Serbii, która w ostatnich 
czasach najburzliwszy zakątek Europy przedsta- 
wia, rząd zabiera się do energicznego „uspoka- 
jania*. Radykali utworzyli kilka band zbójeckich 
i napadają na liberałów i postępoweów. W kra- 
jach bałkańskich między zbójcą-hajdukiem a po- 
litycznym bohaterem bardzo mała jest różnica 
w pojęciach ludu. Jakoż stronnicy radykałów 
w ludzie potęgują tę gospodarkę. Ma ona jednak 
tę złą dla radykałów stronę, że postępowcy łą- 
czą się z liberałami do wspólnej obrony, a rząd 
najenergiczniejszych środków się chwyta dla ro- 
bienia porządku. Posyła się np. żandarmów do 
burmistrza belgradzkiego (radykała) i żąda się 
od niego, aby zdał komendę nad policyą miej- 
ską w ręce komendanta żandarmeryi. Burmistrz 
oczywiście protestuje. W politycznych stosun- 


a nawet wydrukowali elukubracyę 17 autorów 
kosztem stowarzyszenia. Ale cóż to znaczy wo- 
bec całej masy szalbierstw, jakich im dowie- 
dziono? To też nie pomogły ne kruczki, jakich 
się oskarżeni chwytali: Cawpbell powoływał się 
na swe zasługi oficerskie w Indyach i zrobić 
chciał Morgana, obywatela City, kozłem ofiar- 
nym, ten zaś czynił za wszystko odpowiedzial- 
nym Tomkinsa. Ostatecznie wszyscy zostali ska- 
zani: Morgan i Tomkins na 8 i 5 lat robót, inni 
czterej na 4 do 15 miesięcy ciężkiego więzienia, 
Campbell na 18 miesięcy robót. Gdy wyrok na 
tego ostatniego odczytano, wybuchuęła na gale- 
ryi pewna młoda dama spazmatycznym płaczem, 
a wyprowadzony 2 sali do więzienia, Campbell 
przesłał jej ręką całusa. — Wykrycie całej tej 
sprawy jest zasługą Labouchera ; rozgłos jego i 
tuk już dość wielki powiększy ona bezsprzecznie, 
zwłaszcza że narażał się na wielkie niebezpie- 
czeństwo. Albowiem, gdyby sąd był uniewinnił 
oskarżonych, odpokutował by był Labouchere sro- 
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kach do państw obcych nowi władzey serbscy 
pochlebiają Rosyi w niebywały sposób. Po śmier- 
ci petersburskiego metropolity Izydora urządzili 
requiem w cerkwi katedralnej w Belgradzie, 
Awakumowicz posłał telegram na urodziny cara 
i otrzymaną odpowiedź Szyszkina publikował 
w pismach Cwi bonum? Czy i takiemi środkami 
tumani się przyszłych wyborców ? Czy i to ma 
słnżyć na uspokojenie — opinii w Serbii ? 


go za oszczerstwo nietylko osoba swą, lecz także 
workiem. Obecnie zaś trybunał sam w pochle- 
bnych słowach wyraził się o jego zasłudze oby- 
watelskiej. 

Bardziej zajmującą była sprawa druga miss 
Małgorzaty Józefiny Smith, pochodzącej z dobrej 
rodziny irlandzkiej, a więc przestępczyni z „to- 
warzystwa”. Po Śmierci ojca, wysokiego urzędni- 
ka, zmuszona była zużytkować swe zdolności ja- 
ko nauczycielka języków i muzyki. Mieszkała 
sobie w Feddington nad Tamizą, w domu nieja- 
kiego Parka, który jako murarz uciułał sobie po- 
kaźny mająteczek, zwiększony szczęśliwemi spē- 
kulacyami budowlanemi do sumy przeszło 100.000 
funtów. W zmowie z jego siużbą „urządziła“ ro- 


Korespondenceye. 


Londyn d. 1. października. 
(Krenika skandaliczna Albionu. — Gladstone a kwestya ; 


irlandzka i robotnicza. — Drobne wiadomości). 


padków, z których kilka już zostało załatwio- 


nych niekorzystnie dla oskarzonych. W pier- | zgadza i będzie synowi jego wierną żoną. Zdu- i 


wszym rzędzie wymienić tu należy proces prze-, 
ciw szajce oszustów spekulujących na żądzę ZA- | 
szczytów i głupotę gatunku homo sapiens. Ogól- 
nikowo wspomniałem o nim już w liście po- 
przednim, obecnie gdy już wyrok zapadł, nie od 
rzeczy może będzie naszkicować obraz posiępo*, 
wania tych oszustów, jaki z przebiegu rozprawy 
odtworzyć sobie można. Otóż szajka ta zakładała 
różne towarzystwa naukowo-literackie, do których 
rzystęp grubemi sumami opłacali łatwowierni. 
Í tak szczególnym popytem cieszył się tytul 
„Londyńskiej akademii sztuk i umiejętności 
i przynosił Towarzystwu rocznego dochodu do 
30.000 zł. Jeszcze rentowniejszemm okazało się 
„Stowarzyszenie autorów i artystów", KE Lic 
stąpiło po wielu innych jemu podobnych. aj- 
mowało się rzekomo wystawą 1 sprzedażą dzieł 
sztuki i komisyjnemi nakładami dzieł swych 
„członków * i z tego tytułu wyłudzało od nich 
nietylko różne opłaty, ale także obrazy 1 inne 
dzieła sztuki, które następnie za byle co sprze- | 
dawało. Naturalnie artyści nie widzieli anı centa 
z uzyskanych w ten sposób kwot, a jednik ufali 
spółce i oddawali jej swe prace, podobnie jak 
„poeci”, których utwory żaden nakładca druko- 
wać nie chciał, a którzy koniecznie chcieli się 
widzieć drukowanymi, Ci płacili wszelkie żądane 
sumy i składali nieraz ostatni grosz na ołtarzu 
tego molocha bez skutku. A rekrutowali się ci 
wybrańcy muz z najrozmaitszych warstw i sta- 
nów: duchowni i piekarze, oficerowie i subjekci, 
nauczyciele i nauczycielki, a nawet — cóż dzi- 
wnego? spiritus flat ubi vult — jedna „kucharka 
i rzeźnik wieprzow figurowali na liście kandy- 
datów do nieśmiertelności. i 
Cierpliwość ich naturalnie musiała sę czę- 
sto wyczerpywać. Wtedy dążyli do biura stowa- 
rzyszenia, ale chyba po to, by znaleść je pustem. 
Ptaszki przewidując burzę, frunęły i przenosiły 
swoje biuro do innej dzielnicy, gdzie pod zmie- 
nioną firmą nadal prowadziły swoj proceder. Ła- 
two im to przychodziło, gdyż wynujmowali zwy- 
kle dwa pokoje już z umeblowaniem i gdy je 
opuszczali, do liczby oszukanych przybywał je- 
szcze niezapłacony gospodarz. Epizodów, ilustru- 
jących opowieoziane tu dzieje, przedstawiła roz- 
prawa wielką ilość. Tak np. mięczy świadkami 
znałazła się pewna poetka, która napisała „Wio- 
snę miłości* w wieku swym, który się już na 
wiosny nie liczy, i nadzieję wydrukowania jej 
opłaciła 60 funtami szterlingów. Gdy poemat uie 
wychodził z druku, zniecierpliwiona udała się 
do Londynu, no i — znalazła drzwi. biura zam- , 
knięte. Siadła więc sobie najspokojniej na scho | 
dach, dobyła kłębka bawełny i zaczęła robić 
pończochę i w tej pozycji postanowiła czekać 
powrotu rzekomych nakładców. Dopiero policya 


| dzinę jego co się zowie. Oto gdy niedawno Park 
Obecna sesya głównego trybunału karnego į 
ma do rozsądzenia cały szereg zajmujących wJ- 


umarł, przyszedł list pod jego adresem właśnie 
od owej miss, która chwilowo wyjechała była do 
stolicy, donoszący, że się z jego wolą chętnie 


mienie syna, niecierpiącego miss i matki, było 


tem większe, gdy i w surdueie nieboszczyka zna- ; 
leziono podobnej treści kartę korespondencyjną. | 


(o więcej obok testamentu spisanego przed śmier- 
cią, wypłynął inny, również podpisany przy 
świadkach przez zmarłego, w którym nakazuje 
Synowi swemu ożenić się z mies Smith i wyzna- 
cza im 30.000 funtów; w razie zaś złamania sło- 
wa ze strony syna na miss otrzymać 20.000 fun- 
tów cdszkodowania. Pna Smith po 6 miesiącach 
pozwała młodego Parka przed sąd, no i zamiast 
odszkodowania, lub wiauuszka ślubnego, otrzy- 
mała wyrok 10-letnich robót przymusowych. 
Biedna Gretchen ! 

. Świeżo też w Liverpoolu schwytano nieja- 
kiego Scott - Jaudersa, fałszerza weksli en gros. 
Łotr ten obracał się w najwyższych sferach i jak 
nie jeden ze zdemaskowanych w ostatnich eza- 
sach oszustów, zaliczany był do przyjaciół księ- 
cia Walii. 

Ładne towarzystwo, czyli jakby powiedział 
brat Niemiec eine nette Geselschaft. 

. Spać pisano już, że dziś same tylko strony 
ujemne angielskich stosunków wywlekać będę. 

Bo gdybyż choć nowy rząd zapowiadał 
dłuższą działalność i mógł ją poprawić — o ile 
naturalnie medycyna leży w nim, a nie w spo- 
łeczeństwie! Ale gdzie tam, prasa jakby za na- 
szym wieszczem: „Czuję — kracze — zapach 
trupi“ i przepowiada rychły upadek gabinetu 
Gladstone'a. Sam premier dotychczas tylko wiele 
obiecuje. Ciągle zwłaszcza powtarzają wiadomość 
o wniesieniu billu, który zdaniem Gladstone'a 
kwestyę irlandzką załatwi raz na zawsze. On 
sam zaś odezwał się w ostatnim zes:yci- North 
American review z odpowiedzią na artykuł księ- 
cia Argyll o homerulu. Nie szczędził tu wcale 
swego długoletniego przyjaciela, owszem odmó- 
wił mu wszelkiej kompetencyi do orzekania cze- 
gokolwiek w przedmiocie zupełnie mu obcym. 
Ale czyż to kwestyę irlandzką posuwa choćby o 
krok naprzód? Bynajmniej. To też dzierżawcy 
irlandzey, pozbawieni swych dzierżaw, doszli już 
do zrozumienia zasady najlepszej „radzenia o 
sobie" i odbywają meetingi, jak 24. z. m. w Cork. 
Na zebraniu tem sekretarz ich towarzystwa, 
O'Connor, wprost zagroził wojną domową w Ir- 
landyi, jeśli rząd nie przywróci im straconych po- 
sad, lub w razie niemożliwości tego nie wyzna- 
czy dla 5000 wypędzonych dzierżawców zasiłku 
250.000 funtów. Wzywał dalej ich do opuszcze- 
nia Gladstone'a, wskazując, że więcej należy 
obecnie polegać na Janie Morley'u, niż premierze. 


OCharakterystyczną jest ostateczna uchwała 


tego zgromadzenia: 
„Przewódea antiparnelistów, Justyn Mac- 


Carthy, porozumieć się winien z przewódeą par- ; 


pouczyła ją o istotnym stanie rzeczy. Oskarżeni nelistów, Janem Redmond i arcybiskupem Croke 
wprawdzie powoływali się na przykłady, w któ- eg do sposobu, w jakiby fundusz irlandzki, znaj- 
rych zapłacili temu lub owemu artyście za obraz, dujący się w Paryżu, dał się zużytkować na rzecz 
wygnanych dzierżawców.* 

Jak naprężone są stosunki między dwoma 


r 


kał z nim spotkania i na bój go wyzwał!... Ale 
en tego nie zrobił*... „on wolał być zdrajcą, 
wolał pohańbić świętą sprawę, wolał szwabom 
dla pomsty swojej służyć!,.. i dla teg niech 
będzie przeklęty po wieczne czasy! niech dzieci 
i wnuki jego będą przeklęte! niech jak pies | 
marnie zginie, gdyż dla dziewki nie sprzedaje 
się wiary ani ojczyzny!* Słyszysz Toponie? to 
ojciec ci kazał powiedzieć ! 

Topon milczał, zwiesi 

Po twarzy Ivona 
jedna za drugą czarne 
jakieś ciężkie. 

— Módl się — rzekł wreszcie do brata — 
módl się i żałuj za twoje grzechy. 

Topon podniósł głowę i zuchwale potoczył 
wzrokiem. 

— Ty sam módl się! ty prędzej zejdziesz 
z tego Świata! Pojutrze wisieć będziesz na szu- 
bienicy w Focy... a ja będę patrzał na ciebie i 
na twoje męki i wołać będę wtedy głośno, że 
się raduje serce moje !... | 26 è 

— Nikt swego dnia i swojej godziny nie 
pewny! — odparł Ivon ponuro. — Sprawiedli- 
wość różaemi chodzi drogami a uikt się przed 
nią nie wywinie !... Toponie! ojciec kazał mi je- 
szcze powiedzieć tobie, ża w godzinie śmierc! 
twojej zjawi ci się od strony Banim-hanu i sta- 
nie przed tobą, aby ci złorzeczyć!... Patrz! patrz 
ja widzę go!.. oglądnij się tylko za siebie l... 
zstępuje z chmur i idzie tutaj... 

Topon machinalnie głowę odwrócił. 

Wówczas fvon, jednym skokiem rzucił się 
naprzód, a mając ręce związane, ciężarem wła- 
scego ciała pchnął brata. i 

— Dla dziewki nie zdradza się ojczyzny | 
— krzyknął dziko, i obaj runęli w przepaść, 

Poskoczyli żołnierze na ratunek, lecz zapó- 
éno już było! W czarnej czeluści nie się nie po- 
ruszyło, żaden głos, żaden jęk nie doszedł ztam- 
tąd — tylko ostatnie słowa Ivona odbite od skal- 
nych szczytów zaszumiały niewyrażnem echem 
nad śniegiem i trupami pokrytą Puha-gorą.., 


KONIEC 


wszy głowę na piersi. 
przemykały tymczasem 
chmury, niby zamysły 


częściami wyspy. dowodem zachowanie się Rady 
miejskiej dublinskiej, która uchwaliła nie wrę- 
czać nowemu wicekrólowi podczas jego wjazdu 
do Dublina adresu. Jakoż tak się stało, co jest 
rodzajem wotum nieufności dla niego i poniekąd 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6 Października 1872. 


Dary, zapisy, legaty. 


Naród nasz pod względem ofiarności sta- 
nowczo nie jest mniej ofiarnym od innych, ró- 
żnimy się tylko tem, że u nas ta dobroczynność 
dotyczy mniej ogółu a więcej jednostek. Mamy 
i my zakłady humanitarne, instytucye zapomo- 
gowe, mamy całe klasy społeczeństwa godne 
i potrzebujące publicznego miłosierdzia. Mówimy 
wiele o niedoli ekonomicznej ludu wiejskiego, 
robotników itd., lecz ci mają na wypadek nie- 
udolności do pracy jakie takie zabezpieczenie 
losu, a nad którymi nadto rządy opiekę roz- 
ciągnęły — lecz wcale nie, lub bardzo mało, 
zwracamy uwagi na smutny los licznej klasy 
oficyalistów prywatnych, pomimo że znamy ich 
tułacze życie bez pewności jutra i bez zaopatrze- 
nia na starość lub niezdolność do pracy tysiąca 
ich rodzin, wdów i sierót! Dawniej wśród pa- 
tryarchalnych więcej stosunków po dworach na- 
szych a i większej ich zamożności i oficyalistom 
wiejskim lepiej się działo; bywała hojna gracya 
na starość, doznawały poparcia i pomocy ich 
dzieci ze strony łaskawych służbodawców. Dziś 
niestety zmieniły się stosunki ekonomiczne i po 
dworach, a z niemi i los oficyalistów, będących 
ważnym czynnikiem pod względem narodowym 
i ekonomicznym. Pozostawieni samym sobie, 
schodząc do coraz smutniejszych warunków by- 
tu i znikąd nie widząc pomocy, szukali jej 
w samych sobie, zakładając przed 25 laty Towa- 
rzystwo na wzajemmneści oparte. i << 

Za granicą urzędnicy prywatni, oficyaliści 
i w ogóle wszyscy prawie nie mający zapewnio- 
|nej emerytury, znakomicie dbają 0 siebie, Za- 
 bezpieczając się korporatywnie w zakładach 

| ubezpieczeń lub zakładając własne w tym celu 
(towarzystwa, zawsze jednak przy silnym współ- 
udziale swych służbodawców i ogółu i nie rzadko 
zdarza nam się czytać w zagranicznych pismach 
o znacznych zapisach i fundacynch na podobne 
| zakłady, zabezpieczające na starość lub wypadek 


: nieudolności do pracy byt kilkunastu tysięcy 
| rodzin. > AE 
U nas inaczej. Nasi oficyaliści ograniczeni 
! na własne siły wpłacać muszą udziały do towa- 
'rzystwa swego z własnych szczupłych zasobów! 
Ze sprawozdań Towarzystwa wzajemnej pomocy 
'oficyalistów prywatnych czerpiemy wiadomość. 
| że Instytucya ta na same zapomogi wydatkuje 
| rocznie 50.000 zł. obdzielając z górą 500 osób 
(ji wydała już sporą sumę, bo z górą 400.000 zł. 
| Potrzeby jednak rosną z dniem każdym, a za- 
' soby niestosunkowo tylko się pomnażają. 
| Zbytecznem jest dowodzić, jak dobroczynną 
jest ta instytucya i jak bardzo zasługuje na to, 
(aby jej w trudnem zadaniu przyjść z pomocą. 
| W podobnem Towarzystwie (z siedzibą w 
j Wrocławiu) stanowią wkładki dobrodziejów trze- 
cią część ogólnych dochodów, & gdyby u nas 
j wkładki dobrodziejów w tym samym stosunku 
wpływały do kasy Towarzystwa, uczyniłyby po- 
kaźuą sumę 21 tysięcy rocznie, Niestety spra- 
wozdanie wykazuje dochód z takich rocznych 
wsparć 500 zł. pomimo rozsyłanych przez za- 
rząd gorących odezw. i 
Gdzie szukać przyczyny tego zadziwiające- 


czy też w naszym wybujałym polskim indywi- 
dualizmie i krótkowidzeniu w sprawach ekono- 
micznych i społecznych ? Według naszego zda- 
nia przyczyna tego tkwi zarówno w pierwszem 
jak w drugiem, i dlatego uznaliśmy potrzebę 
podniesienia głosu w tej ważnej sprawie, pra- 
gnac, by dobroczyńcy zapisujący kapitały na sty- 
pendya dla jednostek itd. skierowali raczej mi- 
łosierne swe dążenia na podnoszenie tych insty- 
tucyj, które oddają ludzkości znaczniejsze usłu- 
gi, przynoszą ulgę liczniejszemu gronu. Podobnie 
jak Towarz. wzajemnej pomocy oficyalistów pry- 
watnych mało doznaje u ogółu poparcia, — tak 
samo np. instytucya funduszu wdów i sierót po 
literatach, około utworzenia której od lat szere- 
gu krząta się lwowskie Koło literacko-artysty- 
czne nie może dojść do zamierzonego celu. Co 
więcej nawet, ofiarność nasza tak jest ku nie- 
sieniu pomocy poszczególnym indywiduom zwró- 
cona, że nawet takie inetytucye, eo do których 
nie ma nawet cienia wątpliwości w ich wysoką 
pożyteczność nie doznają należnego poparcia. 
Wspomniemy tutaj jako przykład lwowski za- 
kład głuchoniemych i ciemnych. Dar, legat, za- 
pis dla tych nawet instytucyj jest rzadkością, 
Słów tych kilka może zmieni dotychczaso- 


"wy kierunek naszej dobroczynności. M. O. 


Administracya szkolna 
i wychowanie publiczne. 


Onegdaj w artykule p. n. „Nasze szkolni- 
ctwo elementarne“ podnieśliśmy, że kraj nasz 
czyni w zakresie szkolnictwa ludowego postępy 


znakomite i nie będziemy potrzebowali wstydzić | Wbrew twierdzeniu p. Antoniewicza zatem brak | 


się następnych pokoleń. Dziś chcemy zaznaczyć 


a A A M o ours air 


szem swojem przemówieniu powiedział: „Mnie 
zarzneano, że mówię o polityce, a prezydent Rady 
szkolnej także o niej mówił". Szczególna preten- 
sya i wtedy kiedy się samemu porusza polityczne 
zażalenia. ani innym posłom, an! szefowi władzy, 
która za kierunek szkolnictwa za nie odpowiada, 
nie wolno na nie odpowiedzieć! P. Antoniewicz 


powiedział, że Rusinów tutaj — czy rząd ezy sejm, ` 


nie wiem kto — trzymają na sznurku, że żądają 
od nieh grzeczności, czy „ią zawisłymi albo dal- 
sze ustępstwa w sprawie ruskiej, albo też co- 
fnięcie tego eo się uczyniło. 

Nie wiem co p. Antoniewicz mówiac o tej 
grzeczności miał na myśli, ale widziałem z ca- 
łego tenoru jego mowy, że ta prowizoryczna 
grzeczność Rzanownemu posłowi nieco cięży i 
widocznie mu jest niedogodną, Jeśli poseł mó- 
wiąc o przyszłej niegrzeczności, nas tu uprze- 
dził o swoim zamiarze; należałoby może o jego 
dyskrecyi zamilczeć, ale natomiast podziękować 


Poseł Antoniewicz tak samo, jak szanowny 
poseł Huryk, podniósł potrzebę praktycznego k -- 
runku szkoły, i pod tym względem najzupeł:: ej 
się z nimi zgadzam, muszę jedaak stwierdzić, ze 
do tego praktycznego kierunku przyspieszonym 
krokiem idziemy, a zarazem wskazać na Ścisłe 
rozróżnienie szkoły miejskiej od wiejskiej w no- 
wych planach naukowych, na rozszerzenie nauki 
gospodarstwa w seminaryach nauczycielskich, na 
| praktyczne demonstracye tej nauki i na wycie- 
,czki do wzorowych gospodarstw, jak np. do Gu- 
imnisk, gospodarstwa marszałka, na wielki postęp 
iw naukach zręczności i w nauce robót kobiecych, 
jak i na zamiar większego uwzględnienia stosun - 

ków wiejskich w książkach szkolnych, nad któ- 
remi Rada szkolnapracuje. Rówuież i przeciwko 
myśli posła Huryka, iżby seminarya zakładano 
po wsiach, także nie miałbym nie do zarzucenia. 
Poseł Huryk był do pewneg» stopnia umiarko- 
wany nie we wszystkich ustępach swojej mowy, 


mu za łaskawe ostrzeżenie, a jeśli pod grzeczno-: 
ścią rozumiał, większe trochę w porównaniu do; 
przemówień kwietniowych, które tutaj pamięta- 
my, miary i spokoju, a za względu na wysoką 


ale w jednej z nich bardziej od posła Antonie- 
wieza umiarkowanym. 

Poseł Antoniewicz żądał, ażeby kryteryum 
) í mianowania nauczycieli stanowiły polityczne 
miarę przezemnie do jego dzisiejszego przemó- | względy, a poseł Huryk był innego zdania, po- 
wienia przyłożoną, można by raczej mówić o nie- | wiedział bowiem, że inspektor nie powinien być 
co mniejszym stopniu niepokoju — musiałbym | „patryotnikiem*, a przecież poseł nie rozumiał 
w tem przypuazczeniu skonstatować, że szano- | przez to, ażeby inspektor, czy to Polak, czy Ru- 
wny poseł tą grzecznością nieco za prędko się j sin, wyrzekł się patryotyzmu, ale chciał zapewne 
zmęczył, choć powodu do zmęczenia tutaj bynaj-; przez to powiedzieć, że inspektor w czynnościach 
mniej nie było. Pozwolę sobie zaznaczyć że grze- | urzędowych zapatrywaniami politycznemi powo- 
czność i szczera dążność pojednawcza u tych po- | dować się nie powinien, a przedewszyskiem 
słów, do których należę, łączy się tukże z wiel-| względy pedagogiczne ma mieć na oku. Cieszy 
ką oględnością w nadziejach, wstrzemiężliwością | mię więc, że te względy pedagogiczne w prze- 
od złudzeń, a co więcej z wieloma gorzkiemi ciwstawieniu do polityki, poseł Huryk przeciwko 


doświadczeniami i ma nad grzecznością, o któ- 


rej mówił p. Antoviewicez, tę wyższość, a działając 
w interesie ruskiego ludu jest nietylko sprawie- 
dliwą, ale i zupełnie bezinteresowną i przed- 
miotową. 

Czy skargi Rusinów na polu szkolnictwa są 
uzasadnione ? Czyli ich nie zbijają daty statysty- 
czne w sprawozdaniu Rady szkolnej zawarte, które 
wykazuja, że w naszym kraju jest 250 szkół ru- 
skich więcej aniżeli polskich i że między nowo 
zorganizowauemi szkołami tworzy się o 24 szkół 
ruskich więcej niż polskich. P. Antoniewicz po- 
wiedział, że nauczyciel powinien być tej wiary, 
do której należy większość uczniów. Do tej za- 
sady najzupełniej się przyznaję. Zagrożoną ona 
jest tam, gdzie się ścierają rozmaite wyznania, 
jak np. w Poznańskiem i w Prusach zachodnich, 
gdzie wbrew zasadom pruskiej konstytucji istnie- 
je wielka liczba szkół symultannych, u nas je- 
dnak, muszę zgodnie z prezydentem Rady szkol- 
nej zaznaczyć, że nie ma zasadniczych różnie 
wiary, ale są jedynie różnice dwóch do jednego 
i tego samego kościoła należących obrządków, 
A co do mnie, nawykłszy od dziecka chodzić 
zarówno do kościoła jak i cerkwi i obydwa ob- 
rządki zarówno szanować, nie mógłbym pojąć 
takiego nauczyciela, ktory kochając to, czego 
naucza, i tych, których naucza, nie starałby się 
wszczepić w uezniów uszanowania dla tej cer- 
kwi i dla tego obrządku, bez względu na to, czy 
to Rusin ezy Polak i czyli sam jest tego lub in- 
nego obrządku. I zdaje mi się, że wolno mi po 
przemówieniu prezyd-nta Rady szkolnej stwier- 


s dzić, że zarow :zyci + i - 
E a Z a a] ; zarowno nauczyciel Polsk niedostate 


cznie starający się rozwinąć w uczniach cześć 
dla wiary katolickiej i obrządku greckiego, jak i 
Rusin nieprzyjszny dla obrządku rzymskiego i 
nie uwzględniający jedności wiary, nie cieszyłby 
się ani poparciem Rady szkolnej krajowej, ani 
Rad okręgowych, ale wszedłby w konflikt z dy- 
scyplinaruą władzą. 

Przy obsadzaniu posad nauczycielskich je- 
dnak, nietylko obrządek ale moralne zalety w pier- 
wszym rzędzie rozstrzygają, a obok nich i peda- 
gogiczne względy, a jeśli poseł przytaczał wy- 
padki zakłócenia harmonii, należałoby zbadać 
przedewszystkiem, kto w każdym poszczególnym 
wypadku zawinił, a zdaje się, że w niejednym 
wypadku rezultat Śledztwa przypomniałby baje- 
czkę o wilku, który narzekał na baranka, że mu 
mąci wodę. A zresztą jak już generalny sprawo- 
zdawca budżetu zaznaczył, w konsekwencji 2a- 
sady przez p. Antoniewieza przyjętej, należałoby 
ruskich nauczycieli wydalić z gimnazyów, A tej 
subtelności — przyznam się — pojąć nie mogę, 


którą widzę w rozróżnieniu gimnazyów od szkół; 


ludowych, które szan. poseł co do tego punktu 
nezynił, Szan. p. Antoniewicz powiedział: że 
skutek działania nauczyciela zawisł od sympa- 
tyi uezniów a względnie rodziców, słowem oi u- 
czucia czysto indywidualnego, a potem tłumaczył 
ustrojem szkół średoich, — jakiemi szczegółami 
ustroju tego, tego nie powiedział — że w szko- 


powi Antoniewiczowi pośrednio wziął w e- 
ronę, 


| Lwów dnia 5. pałdwiernika 1892 r. 


Zapiski osobiste. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dziś kuryerskim, pociągiem do 
Wiednia.| 

Pan Jan Lidl, wiceprezydent namiestnictwa, 
powrócił dzisiaj z urlopu i objął urzędowanie, 

Mianowania. Minister handlu zamianował 
praktyakntów pocztowych: Zygmunta  Widackiego, 
Dawida Strisowera, Piotra Winnickiego, Dyenisego 
Męvcińskiego, Michała Uznańskiego, Stanisława Sion- 
i kiewicza, Karola Tunikowskiego, Maryana Tadeusza 
| Turowskiego, Witolda Śmiglewskiego, Bartłomieja 
Litwina, Jana Narcina Serwatkę, Izaaka Jakóba 
Grauera, Henryka Ozernera, Stanisława Antosza, 
Ludwika Linka, Józefa Inozakowskiego, Mojżesza 
Lindenbauma, Bronisława Tyczyńskiego, Jósefa Tar- 
kawskiego, Wilhclma Jaukiewicza, Alekaandra Behu- 
sa de Beharfalvra, Edmunda Brudniaka, Józefa Dwe- 
raka, Tadeusza Rychlika i Artura Krompa, tadzież 
ekspedytorów pocztowych: Radzisława Głowackiego, 
Marcelego Romanowskiego, Stanisława Salaibera, Ja- 
liana Wyrzykowskiego, Stanisława Fiderera, Adolfa 
Rosenraucha, Jana Kiernika, Antoniego Wernera, 
Bronisława Brzuzę, Maryana Niwickiego, Władysła- 
wa Nebeskiego i Józefa Grodeckiego asystentami po- 
cztowymi; zaś dyrekcya poczt i telegrafów przezna- 
czyła Widackiego do Lwowa na Podzamczu; Btriso- 
wera, Winniekiego, Sienkiewicza, Tunikowskiego, 
Smiglewskiego, Grauera, Linka, Inczakowskiego, Jan- 
kiewicza, Brudniaka i Krompa do Lwowa; Męciń- 
skiego i Bohusa do Jarosławia; Uznańskiego i Brzu- 
zę do Tarnowa; Turowskiego do Stryja; Litwina i 
Antosza do Zaleszczyk; Serwatkę, Turkawskiego i 
Rychlika do Gorlic; Czernera i Grodeckiego do Rze- 
szowa; Lindenbauma do Białej; Tyczyńskiego i Kier- 
nika do Stanisławowa; Dworaka i Głowackiego de 
Kołomyi; Romanowskiego i Nebeskiego do Przemy- 
éla; Szlaibera i Rosenraucha do Podwołoczysk; Wy- 
rzykowskiego do Nokala; Fiderera do Husiatyns; 
Wernera do Podgórza i Niwickiego do Żywca. 

Dyrekcya poczt i tel:grafów przeniosła asysten- 
ta pocztowego Tadeusza Konopińskiego s Podgórza 
do Krakowa. 

~ Prezydent sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie zamianował praktykanta rachunkowego pray sę- 
dzie krajowym wyższym we Lwowie, Stanisława 
Krupiokiego usystentem rachunkowym prsy sądsie 
krajowym wyższym w Krakowie, 

Docent prywatny botaniki i rolnictwa w uni- 
wersytecie krakowskim, Czarnowski, otrzymał tytnł 
zwyczajnego profesora uniwersytetu. 

Odznaczenie. Ks. Jan Temple, dziekan bial- 
ski, proboszcz w Hałeniowie, otrzymał krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. 


| Obywatelstwo honorowe. 


} 
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W uznaniu za- 


łach średnich skateczność nauki od tej harmonii sług, położonych około osiągnięcia państwowej poży- 


i sympatyi nie jest zupełnie zależna. Przyznam 
się, że logiki drogi tego rozumowania nie pojmu- 
ję, bo przecie w szkołach średnich uczniowie, 
pomimo, że tego czynić nie powinni, więcej aui- 


ozki, rada gminna miasta Brodów nadała ministrowi 
, Steinbachowi i pp. B lińskiemu, Jaworskiemu, Byko- 
„wi i Rosenstockowi obywatelstwo honorowe. 

Rada miejska w Żółkwi nadała obywatelstwo 


kogo nieszczęście zwali, to ze wszystkich strou. 


k Ika nwag podniesionych w czasie rozprawy bu- 
dżetowej funduszu szkolnego przez sprawozdawcę 
komisyi posła dr. Włodzim. Kozłow skiego. 
Taki tu, nie dość mu kwestyi irlandzkiej, przy- | Dowodem ofiarności sejmu na cele szkol- 
bywa robotnicza, zaogniona immigracyą biednych ' nictwa — powiedział p. Wł. Kozłowski — jest 
cudzoziemców, zwłaszcza Żydów rosyjskich do fakt, że pomimo tak znacznego wzmożenia się 
Anglii. Nienawiści robotników do tych intruzów, | wydstków na cele szkolne, przeciwko cyfrom ko- 
których uważają za swych nieprzyjaciół, mają- misyi budżetowej nie podniesiono żadnego za- 
cych krajowecom chleb odebrać, nie zdołały uśmie- | rzutn, i ze stanowiska sprawozdawcy komisyi bu- 


rządu. . 
Biedny rząd ten — bo kiedy się już na 


żeli w w szkole ludowej, polityką się zajmują, a. honorowe panu staroście Lanikiewiczowi, za jego nic- 
i rodzice należąc do klas bardziej oświeconych, zwykłą gorliwość i troskę o rozwój i dobro tego 
więcej są na różnicę zdań politycznych wrażliwi, miasta. 
t Sprawy kolejowe. D. 23 września b. r. dla 
harmonii na tle narodowo politycznym prędzej przewoza osób i pakunków zamknięty przystanek 
może się odczuwać w szkołe średniej, aniżeli w | Nowy Bącz miasto został od północy s d. 3 na 4 
ludowej, (b. m. napowrót dla przewozu osób i pakunków otwo- 
Co do konfrrencyj okręgowych, że tu złej | rzony. 
woli nie było, ale chodziło tylko o drobne zapo- Sprawy pocztowe. Wskutek ostrożności za- 
mnienie w kilku wyjątkowych wypadkach, to już |rządsonych ze strony rządu portugalskiego, w celn po- 
objaśnił p. prezydent, zresztą konferencye okrę: | wstrzymania cholery, zastanawia się aż do odwołania 
gowe bynajmniej nie mają tego zadania żeby | transport pakietów pocztowych do Portugalii. 


nauczyciele ćwiczyli się w stylistyce do której 3 Ę ee F 
MAF ja ograniczy WO a o ioi Statutów ruskiego „Sokoła* nie potwierdziło 


rzyć przemówienia w parlamencie Gladstone'aa i 
Karola Dilke'a 
Nawiasem powiedziawszy jestto ze strony 
robotników tylko manewr wymuszenia dla sis- 
ie tem większych ustępstw, gdyż manifesta- 
cye robotnicze nie ustają. I tak tego samego 
nia, w którym odbyło się zgromadzenie dzie- 
sek robotniey liverpoolsey i okoliczni w si- 
RE 0.000 głów urządzili pochód, a uchwałą ze- 
wodźw EF? wezwali posłów do działania usta- 
więcej mgo w tym kierunku, by pracodawcy 
r dotychezas byli odpowiedzialni za swe 
u a Z ezeladzią, by 8-godzinny czas 
pracy byt dla górników obowiązkowym, by immi- 
gracyę powstrzymano, a liczbę inspektorów prze- 
mysłowych pomnożono, Czy nie za wiele naraz ? 
Wiele TZGGZYJÓZIJENNIE tu, o których rzad- 
ko słuchy do was dochodzą, tak s dk A 208 
może i o nich napomknąć nie e A j 
sẹ bez interesu. a tak słychać, że. RA 1. = 
gard, którego działalność w Ugandzie Ta 


niezadowolenie tak katolików jak o ie 
ma niebawem powrócić do Anglii. Kapitan M'Do. 


nald, dokonawszy robót przygotowawczych do 
trasy kolejowej Z Mombasa do Albert Nyanza, 
także jest już w drodze. Kolej ta jest łatwo wy. 
konalną, jak się przekonał. Lord Roseberry, z0- 


stawszy ministrem Spraw zewnętrznych, zrezy- | 6 
gnował z posady dyrektora „British linen bank“, | Antoniewi 


inni ministrowie poszd dyrektorskich, których 
dość zajmują, nie porzucają. 


 dżetowej nie miałbym powodu zabierać głosu. 
Natomiast nie wulno mi z tego miejsca pominąć, 
że poprzedni mowey roztrząsali w sposób burdzo 
zajmujący rozliczne pytania dotyczące admini- 
|stracyi szkolnej i wychowania publicznego, nad 
którem muszę poczynić pewne uwagi. Już p. pre- 
zydent Bobrzyński zaznaczył, że p. Antoniewicz 
wprawdzie oparł się o bardzo słuszną zasadę, 
że szkoła z polityką nie ma nie do czynienia, 
jednakowoż sam to nie w jednym, ale kilku 
ustępach tej zasadzie się sprzeniewierzył. P. An- 
(toniewiecz żądał naturalnie ze ściśle pedagogi- 
cznego stanowiska, ażeby plan naukowy uzu- 
(pełnić w tym kierunku, iżby do egzaminów 
; dojrzałości w seminaryach nauczycielskich dołą- 
czyć jeszeze jeden przedmiot tj. wywód polity- 
j ceznych przekonań nauczycieli, a przedewszystkiem 
przekonanie się czyli przypadkowo nie jest gente 


| Ruthenus natione Polonus. Żądał tego p. Auto- 


niewiez w interesie, jak powiedział, harmonii 
przekonań politycznych między nauczycielami a 
rodzicami. Postępując tedy śladem myśli p. An- 
toniewicza, należałoby nietylko nauczycieli, ale 
też rodziców egzaminować z przekonań polity- 
eznych, naturalnie zawsze w imię odłączenia 
szkoły od polityki. Czyby jednak na takim egza- 
minie politycznym ludności, wyszedł dobrze wła- 
nie ten kierunek polityczny, _ którego broni p. 
TE ez, ezyliby się do niego przyznali ro- 
} dzice lub nauczyciele, to pozostawiam ocenieniu 
ikiórego znawcy kraju. P, Antoniewicz w dzisiej- 


się zdaje. To jest dobre dla dzieci ale nie dla | 


nauczycieli. Konferencye mają o wiele ważniejsze 
zadanie podniesienia poziomu nauczycielskiego 
pod względem naukowym i pedagogicznym, a 
twierdzenie, iż dlatego, że na konferencyach tych 
w jednym lub drugim wyjątkowym wypadku 
przypadkowo zapomniano o ruskiem zadaniu, na- 
uezyciel ruski mieszkający między Rusinami za- 
pomni pisać po fusku, jest aż nadto przesadne i 
samo przez się upada. 

Co do punktu, że tablice nad klasami i w 
szkołach są pisane po polsku a nie po rusku. to 
w tem do koncesyi jestem gotów, ale zdaje mi 
się, Że szanowny poseł Antoniewicz nie uwzglę- 
duiał tego faktu, że do tych szkół ruskich uczę- 
szczają także znaczne mniejszości polskich dzie- 
ci i tu tablice w dwóch językach są wskazane, a 
co do mnie, mniej drażliwy od p. Antoniewicza, 
nie widziałbym weale w tem poniżenia, gdyby 
w szkole polskiej obok napisów polskich był tak- 
że napis ruski, nie mogę też z rzeczami tak dro- 
bnemi wiązać słowa takiego, jak poniżenie na- 
rodu, jak to uczynił p. Antoniewicz. Z takiemi 
słowami należałoby być ostrożniejszym, 

Mówił dalej p. Antoniewicz o różniey re- 
muneracyi katechetów, ależ przecie podstawą wy- 
miaru tej remuneracyj jest nie narodowość tylko 
liczba godzin, więc naturalna rzecz, że jeżeli 
ksiądz rz. kat. udziela więcej godzin nauki, ani- 
żeli grecko-katolicki, to i remuneraeyę otrzymuje 
większą, 


namiestnictwo z tego powodu, że znajduje się w nich 
| ustęp, upoważniający wydział towarzystwa do wyko- 
| Dywania uchwał sądu honorowego, co sprzeciwia się 
į przepisom procedury cywilnej. 

Z Izby sądowej. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych stawał wczoraj Tymko Krawczuk, rol- 
nik z Chrusina starego, oskarżony o zbrodnię osru- 
stwa, a mianowicie, iż pod przybranemi nazwiskami 
Iwaua K mińskiego i Pańka Bucia, udują: właści- 
cieli ich majątku wziął z powiatowego Tow. zali- 
czkowego we Lwowie w różnych czasach dwie po- 
życzki wynoszące razem kwotę 300 zł. Rozprawa za- 
kończyła się wczoraj wieczorem, a trybunał skazał 
Krawczuka, na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych na 1 rok ciężkiego więzienia. 

Ogleń powstał wczoraj w południe w domn 
przy ul. Teatralnej 1]. 21. na I. piętrze, a to wskutek 
wybuchn terpentyny, którą nieostrożny służący po- 
stawił na palowisku kucheunem. Przybyła straż uga- 
siła pożar natychmiast, Szkoda wynosi 100 sł. 

Choroby nagminne. Z magistratu m. Lwo- 
wa otrzymujemy następujące pismo: Wedle urzędo- 
wego sprawdzenia panuje obecnie nagminnie dysen- 
terya czyli czerwonka w miejscowościach Pasieki ły- 
czakowskie, Pasieki balickie i Zniesienie. Magistrat 
zwraca DLiniejszem uwagę miesskańców miasta, któ- 
rzy zaopatrują się w mleko s miejsc wymienionych, 
ażeby celem uchronienia się od tej zakaźnej choroby, 
mleka z tamtąd pobieranego żadną miarą w snro- 
wym stanie nie używali, lecz wpierw należycie je 
przegotowali, 


1 = =- m m mi 


Cholera w Krakowie znowu się wzmaga. 
Wezorajszy krakowski biuletyn opiewa: „Od godzi- 
ny 8 rano d. 3 października do 8 godziny rano 4 
październku przybyły 2 osobe chore na cholerę. 
Umarło 3“. Zachorowały mianowicie i umarły Józe- 
fa Filipowicz i Rozalia Głowacka. Flipowiez była 
córką robotnika z gazowni miejskiej i uczęszczała do 
szkoły przy ul Miodowej. Ponieważ zdradzała już w 
szkole objawy słabości, przeto na razie zarządzono 
zamknięcie tej szkoły. Głowacka zaś pochodziła 2 
Kościelnik i ztamtąd przywiezioną zesiała do szpita- 
la Bonifratrów. Do Kościelnik wysłaną została ko- 
misya lekarska celem zarządzenia odpewiednich środ- 
ków ostrożności. Trzecią ofiarą cholery jest Jakób 
Męcki, o którego zasłabnięciu onegdaj jeszcze donosi- 
liśmy. Poprzedniej nocy niebyło żadnego wypadku 
cholery i dopiero wczoraj przed południem przywie- 
ziono do szpitala Roj.ę Goldfinger w stanie niebez- 
piecznym. Wczoraj w południe odbyła posiedzenie 
komisya antycholeryczna i uchwaliła całą akcyę 
eweutualnego delożowania mieszkańców z domów, 
nawiedzonych wypadkami podejrzanej choroby, oraz 
desinfekcyonowanie tych domów i poszczególnych mie- 
szkań powierzyć naczelnikowi straży pożarnej. 

W Podgórzu nie było w ciągu duia onegdaj- 
szego i w nocy Żadnego wypadku choroby, lub śmiór- 
ci na cholerę. Wczoraj rano dopiero zachorował tam- 
że wśród podejrzanych objawów furman Wojciech 
Motyl z Sułkowie i odstawiony został do szpitala 
cholerycznego. Stan sanitarny Podgórza jest w cgóle 
dobry. Dzięki staraniom władz miejskich 1 obywa- 
telstwa czystość i porządek w mieście nie pozosta- 
wiają nic do Życzenia. 

Z Krakowa donoszą jeszcze o dziwnym wypad- 
ku. Jak wiadomo dom przy ul. Wawrzyńca, w któ- 
rym mieszkała rodzina Męckich, obstawiono kordo 
nem wojskowym. Otóż wczoraj mieszkańcy lego do- 
mu, przeważnie robotnicy, obrzucili wojsko, trzyma- 
jący kordon, kamieniami i fiaszkami. Fksces taki za- 
sługuje na snrowe ukaranie, 

We Lwowie nie zdarzył się dotąd Żaden podej- 
rzany wypadek. Dzisiejszy ranny biuletyn opiewa: 
W ciągu ubiegłej nocy nie zaszedł Żaden podejrzany 
wypadek. Lekarz dr. Helman wraz z dr. Riwcze- 
sem odwidzali chorego Klinga, którego stan jest za- 
dawalniający. W ogóle noc przeszła spokojnie.“ 

Pan prezydent Mochnacki zwidził wczoraj w to- 
warzystwie delegata p. Michalskiego zaułki przy uli- 
cy Krakowskiej , ulice: Gysią, Tkacką, Starozakon- 
ną, Bożniczą, plac Solski, Bożniczy ete, Panuje tam 
porządek o wiele większy, aniżeli poprzednio; pan 
prezydent w części sam poczynił zarządzania, w Czę: 
ści polecił je wykonać urzędowi budowniezemu. 

P. prezydent wraz z wiceprezydentem dr. Mar- 
chwiekim byli u p. namiestnika, celem przedstawie 
nia mu niebezpieczeństwa zawleczenia zarazy ze stro 
ny Węgier. 

W Budapeszcie cholera wzmaga się z każdą 
godziną. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi sani- 
tarnej przedłożył naczelny fizykat miejski swoje spra- 
wozdasie, w którem konstatuje, że w Peszcie wybu- 
chła rzeczywiście cholera azyatycka. W sprawozdaniu 
tem podniesiono, że magistrat zarządził już budowę 
nowych baraków szpitalnych i czyszczenie kanałów 
miejskich, tndzież ewentualne urządzenie kuchni lu- 
dowych, w których biedna ludność otrzymywać bę- 
dzie pożywienie bezpłatnie. Przewodniczący komisyj, 
p. Kamimermayr, podniósł, że stosunki zdrowotne 
stolicy są dobre i wyraził nadzieję, że przebieg epi- 
demii będzie łagodny. W ostatnich 24 godzinach 
było w Budapeszcie 16 wypadków zaslabnięcia na 
cholerę. Nadto w Preszburgu zdarzyły się wczoraj 
dwa wypadki cholery. 

„W Hamburgu cholera wtdo*znie słabnie Wezo- 
raj zachorowało na cholerę osób 43, a umarło 9. 

Z Królestwa polskiego nie przychodzą żadne 
doniesienia o cholerze, gdyż, jak się zdaje, cenzura 
rosyjska zakazała dziennikom donosić o szerzeniu 
się epidemii. 

Desynfekeya na grznicy rosyjskiej. Ce- 
lem wyjaśnienia jakiego rodzaju jest dysynfekcya dla 
przedmiotów przychodzących d» nas = Królestwa 
Polskiego i jakie przedmioty jej podlegają podajemy 
oo następuje: Futra i kożuchy, czy to będące w wa- 
lizach, czy na sobis, ulegają tylko dezynfckcyi przez 


skrapianie rozcieńczonym kwasem karbolowym. Wa- ; 


lizy, kosze i t p. bywają zwilżane na zewnątrż tym- j zmienny z południa, œo do 


że środkiem. Btare zniszczone suknie nie kwalifiku= 
jące się do użycia, gdyby kto się z niemi woził, ule- 
głyby sniszczemiu przez spalenie. Do osób i ich rze- 
' ozy w ogóle, pochodzących z miejsc dotkniętych epi- 
demią, stosowane są środki pełnej desynfekcyi, po- 
dług uznania lekarza komisyi sanitarnej, jak n. p. 
wiewanie rozcieńczonego 
nierz, kąpiele ciepłe, nacierania i t. p. W Mysłowi- 
each istnieje najostrzejsza desynfekrya, to jest mycie 
ciała i kąpiele, odpowiednio do schludności i rodzaju 
pasażerów. 


3 Szkol» dla przemyslu drzewnego w Ko- 
łomy!. Inspektor krajowy dla szkół przemysłowych 
p. J. Franke bawił przez dwa dni w Kołomyi, ce- 
lem zebrania na miejscu potrzebnych dla rządu i 
Wydziału krajowego dat co do potrzeby założenia 
szkoły dla przemysłu drzewnego w Kołomyi i sposo- 
bu jej otwarcia. W sprawie tej sprosił p. Franke, 
"sa poprzedniem porozumieniem się 2 miejs owem 
starostwom i reprezentacyą gminną, ankietę, która 
obradowała we czwartek dnia 29. września w kan- 
celaryi magistrackiej, Po zagajeniu ankiety przez p. 
inspektora i przedstawieniu treściwem stadyum, w ja” 
kiem się sprawa obecnie znajduje, tudzież głównego 
celu swojego przybycia. skonstatowano po dłuższej 
dyskusyi najprzód istotną potrzebę takiej szkoły na 
Pokuciu. Potrzebę tę wykazały: szkółka podobna, 
założona obok spółki huculskiej, rozwijająca się po» 
myślnie i kształcąca zdolniejszą młodzież wiejską | 
okoliczny na zdołnych 


mysłu drzewnego w Żabiu i starania o taką szkołę | 
kilka miast pokuckich. Przemysł drzewny domowy. 
istnieje na Pokuciu od niepamiętnych ozasów, a szko- 
ła dla tego przemysłu, założona w Kołomyi, może 
wpłynąć dodatnio na rozwój i polepszenie ukonomi- 
canego stanu ludności, przedewszystkiem wiejskiej. 
Gmina m. Kołomyi na utrzymanie szkoły obowiązu- 
je się płacić 800 zł. rocznie. 


podp. Heyl i rotmistrz Tepper-Laski. Oficerowie nie- 
miecey przebyli przestrzeń z Berlina do Wiednia w 
88 godzinach, potrzebowali więs 10 godzin czasu 
więcej na przebycie tej drogi aniżeli oficerowie au- 
atryaccy, W Wiedniu przygotowano wspaniałe przy- 
jęcie dla ofleerów niemieckich. 


Nowy generał Zakoru 00. Jezuitów. 
W A beita (w prowineyi Ginpureoa w Hiszpanii) 
na generalnem zgromadzeniu OO. Jezuitów dnia 2 
bm. wybrano znnezną większością O. Martina gene- 
rałem Zakonu, O, Martin jest Hiszpanem i liczy lat 
50. Od czasu O. Beckxa nie wybierano generała, po- 
nieważ tenże zamianował był O. Anderledy swoim 
asystentem z prawem następstwa, Charaktorystycznem 
w nowym wyborze jest najpierw fakt, że wybór padł 
na Hiszpana, (O. Beckx był Belgijczykiem, O. An- 
derlzdy Szwajcarem,) dalej okoliczność, że wybór od- 
był się po za granicami Włoch, co wywołało już li- 
czne komentarze, wreszcie tajemnica, w której trzy- 
mano aż do ostatniej chwili miejsce wyboru. Na ra- 
zie o nowo wybranym generale nie możemy podać 
bliższych szczegółów, gdyż osoba jego w szerszem 
życiu publicznem dotąd znaną nie była. 

“amach szaleńca, Wezoraj w Sewilli jakieś 
indywiduum wdarło się do biura namiestnika pro- 
wincyi Andaluzyi, i z okrzykiem „niech żyje rzecz 
pospolita” wystrzeliło do niego z rewolweru. Namie- 
stnik jest lekko ranny w okolicy łopatki, Utrzymują, 
iż napastnik ów cierpi na pomięszanie zmysłów. 

z brnkn. Wczoraj o godzinie 9 rano, w chwi- 
li gdy młodzież szkolna wychodziła z kościoła archi- 
katedralnego, zajechał przed drzwi w całym pędzie 
dorożkarz, ktory najechał na 8-letniego ucznia dru- 
giej klasy Maląga, Chłopaka zaraz wyciągnięto, oka- 
zało się jednakże, że ma on zgruchotaną nogę. W ta- 
kim też stanie odwieziono go do szpitala powszechne- 
go. dorożkarza zaś pociągnięte do odpowiedzialności 
sądowej. 

Ajen, polic. Distler i Resenstreich aresztowali 
wczoraj szajkę złodziejską, grasującą po Lwowie już 
od dłuższego czasu. 

„Zarząd Latni“ zaprasza członków czynnych 
chóru mięszanego na nadzwyczajną próbę, która się 
odbędzie we środę dnia 5 b. m. o godzinie 7 wie- 
czorem w lokalu własnem. 

Z Tow. „Rodziny* otrzymujemy następujące 
pismo: P. Wiktor Osławski, honorowy członek „Ro- 
dziny*, nadesłał dla tego wielce humanitarnego to- 
warzystwa 100 zł, za ktore wydział centralny składa 
czcigodnemu dobrodziejowi serdeczne podziękowanie“. 


F Malnchowski Zygmunt, zmarły temi 
dniami we Lwowie w wieku 68 lat, a pochowany 3 
b. m. na cmentarzu łyczakowskim, był rodem z Wo- 
łynia i pochodził w prostej linii od jednego z twór- 
ców konstytucyi 3 maja marszałka Małachowskiego. 
Po ukończeniu gimnazynm w Równem i liceum w 
Odessie zajmował się gospodarką rolną. Cele ojczy- 
ste i dobroczjnne pochłonęły cały znaczny dziedzi- 
cany jego majątek, a dostawszy w dożywocie wieś 
Siwki w pow. krzemienieckim, zrzekł się jej na 
rzecz rodzeństwa, zadowalając się nieznaczną rentą, 
z k órej większą połowę poświęcał dla ubogich. Sprzy- 


| 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie: „Celem złożenia sprawozdania 
z czynności sejmu krajowego, mam zaszczyt za- 
prosić szanownych moich wyborców lwowskiego 
okręgu wyborczego większych posiadłości, na ze- 
branie w dniu 9. bm. tj. w niedzielę o godzinie 
12 w południe do sali lwowskiej Rady powiato- 
wej. (Ulica Czarneckiego l. 1). 

Siemianówka 4. października. 
Abrahamowice.* 


Według nadeszłego do Wiednia telegramu 
z Cetynii, pewien kapitan austryacki z 15 żołnie- 
rzami, przekroczył bez upoważnienia granicę Czar- 
nogóry i zapuścił się półtory godziny drogi w 
głąb kraju, gdzie wedle prawa narodów rozbroje- 
ni i następnie na wolność puszczeni zostali. 


, Cesarz postanowieniem z d. 4. września br. 
udzielił sankcyi uchwalonemu przez sejm gali- 
cyjski projektowi ustawy w sprawie kwalifikacyj, 
jakie są niezbędne celem potwierdzenia i za- 
przysiężenia ustanowionego dla ochrony kultury 
krajowej publicznego personalu nadzorczego. 


N. W. Tagblatt donosi z restrykcyami, że 
ks. Cumberland (szef detronizowanej dynastyi 
han>werskiej) podczas pobytu cesarza Wilhelma 
we Wiedniu, ma mu złożyć wizytę, przez co po- 
jednarie, zapoczątkowane listem księcia do cesa- 
rza niemieckiego i uporządkowaniem funduszu 
welńvkiego, byłoby już zupełnie dokonane. 


Jak z Berlina donoszą, cesarz Wilhelm o- 
świadczył na konferencyi z jenerałami, że rezul- 
tatów prób dotychczasowych służby dwuletniej 
pod chorągwią nie można uważać za dostateczne, 
lubo dwuletni żołnierze w ogóle prezentują się 
dobrze. Sprawa ta wymaga studyów kilkuletnich. 
W każdym jednak razie, jeśli można będzie wpro- 
wadzić służbę dwuletnią, to jedynie jako na- 
grodę za doskonałe pełnienie obowiązków, tj. aby 
tylko ten żołnierz był po dwóch latach uwolnio- 
ny, który nie otrzymał żadnej nagany. 


Słychać, że między pruskiem ministerstwem 
a kanclerzem Caprivim przyszło do poważnych 
nieporozumień z powodu przedłożeń wojskowych. 


Posłuchanie, którego udzielił papież bawar- 
skiemu prezesowi ministrów bar. Crailsheim, 
jest żywo omawiane w rzymskich kołach poli- 
tycznych, zwłaszcza że tenże odwiedził poprze- 
dnio włoskich ministrów, Panuje mniemanie, że 
bar. Crailsheim ma za zadanie usunąć pewne 
różnice, istniejące między Watykanem a Ba- 
waryą, 


Paryzkie koła polityczne zwracają obecnie 
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Terem „Ramat Hrrodowaj: 


Wiedeń d. 5. października, Nieusta- 
jąca komisya Izby posłów dla kodeksu kar- 
nezo ukończyła wczoraj obrady nad $. 1. 
Karę śmierci zatrzymano. 


Wiedeń d. 5. października. Komisya 
dla prawa karnego obradowała wczoraj nad 
paragrafem 1. nowego kodeksu karnego. W 
głosowaniu nad $. 1. lit. a, uchwaleno 9 
głosami przeciw 4 zatrzymać nadal karę 
śmierci i odrzucono wniosek, aby słowo „Zucht- 
haus“ zastąpić słowem „Kerker“. Natomiast 
uchwalono wstawić pomiędzy środki kary wy- 
mienione w $. 1. także więzienie państwowe 
(Staatsgefangniss) i ograniczyć maksimum 
kary zwykłego więzienia (Gefangniss) do 5 lat. 
Ustęp 3 paragrafu 1. o przekroczeniach zmie- 
niono w myśl wniosku poprzedniej komisyi 
nieustającej, Następnie motywonał p. Weeber 
swój wniosek, aby ustanowiono subkomitet 
dla przerobienia przedłożenia rządowego. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się repre- 


pp. Piniński, Ferjancic, Jaques i Kopy. 

Głosowanie nad wnioskiem Weebara od- 
będzie wię dzisiaj. 

Berno d. 5. października. Hr. Egbert 
Belcredi zawiadomił dr. Szroma, prezesa klu- 
bu posłów morawskich, Że jego także stron- 
nictwo zgadza się na zwołanie delegatów pə- 
słów czeskich, i że on sam stronnictwo swoje 
(konserwatystów morawskich) na tej konfe- 
rencji reprezentować będzie. 


Bukareszt d. 5. października. Kwa- 
rantanę w Ungheni i u ujścia Prutu pod- 
wyższono na jedenaście dni. Wszystkie okrę 
ty, przybywające z portów resyjskich nad 


szyatyckiej muszą odbyć 
kwarantanę w Sulinie. Na granicy buko- 
wińskiej zaprowadzono pięciodniową kwaran- 
tanę na stacyi Burdujeni, 8 stacyę gra- 
niczną Dorna zamknięto dla wszelkiego ru- 
chu. 

Belgrad dnia 5. października. Rząd 
serbski zaprowadził trzydniową kwarantanę 
dla podróżnych, przybywających z Austro- 
Węgier. Zaprowadzono także na wszystkich 
stacyach nad Dunajem i Sawą rewizyę le- 
karską podróżnych, jadących z Węzier i za- 
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zentant rządu, tudzież członkowie komisyi | 
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| SAD WRREZZNZE ZE ZRERORZEREARN 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 października. 

Hotel Zorża. Dr. Wł. Lisowski z Krakowa. 
| Wł. Gniewosz z Kontów. A. hr. Starzeński z Dą- 
| brówki., A. Obertyński z Nowego Sioła. J. Gużko- 
wski z Nowego Miasta. 


Hotel Warszawski. K. Ostaszewski z Grabo- 


wnicy. S. Jarmund z Sofii. L. Porębski z Krakowa. 


' R. Borowski z Kałusza. R. Preiss z Doliny. K, Ko- 


waliński z Leszczańca. H. Sieradzki z Mizunia. K. 
Orobkiewicz z Jarosławia. M. Żurowski z Mostar, 
K. Grabowiński z Gormakówki. J. 8. Mukłanowiez, 


|L. M. Wilczyński z Warszawy. 


morzem (Czarnem, tudzież z portów Turcji | A | , 
jedenastodniową | | ut << 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też Żadnej 
odpowiedzialności za nią mie bierze na siebie.) 


| 733 


Dr. Bylicki 


powrócił i ordynuje w chorobach kobiecych 


od 3. do 4. 
Jlica Kosciuszki 7. 


krzywszy sobie rządy carskie przeniósł się do Lwo- | pilną uwagę na sprawy marokańskie, tem bar- 
wa i tu zamieszkując od lat kilkunastu uzyskał oby- | dziej, iż Śmierć szeryfa (religijny naczelnik) Wa- 
watelstwo austryackie. Pracował też i na polu lite- | zanu jest wielką stratą dla francuzkich wpły- 


kazano przywozu wszelkich artykułów z Wę- 
gier. 


roku 


kwasu karbolowego za wie 


rackiem, wydając nakładem własnym wiele utworów 
poetyckich pod pseudonimem Bolesław Prawdo- 
mowski. 

Zmarli. Ks. Mikołaj Woroziewicz, gr. kat. 
proboszcz w Pererowie zmarł 30 z. m, w 76 roku 
Życia, a 44 kapłaństwa. 


tkowy w Birczy, zmarł 26 z. m. w 29 r. życia. 


rąkodz. lwow. „Gwiazda”, zmarła d. 3 b. m, w 54 
życia. 


zmarł dnia 3 b. m. w Jaśle, przeżywszy lat 39. 
Std wowiatewa Wczoraj w popołudnie pa- 

dał deszcz nieznaczny, następnie wypogodziło się. 
Barometr opada powoli. 


Eugeniusz Michał Boczurków, adjunkt poda- , WNE prawa 


wów w północno-zachodniej Afryce. Zmarły sze- 
ryf był głową potężnego religijnego związku 
Tajbiów, który w algierskim dapartamencie Oran 
liczy 10.000 członków i wywiera przeważny 
wpływ na mahometan marokańskich. Prócz tego, 
jako krewny sułtana Melej Hassana, miał on pe- 
do tronu marokańskiego i był szeze- 
rym przyjacielem Francyi, której politykę popie- 


Aniela Marszałek, żona członka stowarzyszenia | rał całą potęgą swego znaczenia. 


Następeą szeryfa będzie jego syn Muleyel- 


| Arbi, którego polityczne zapatrywania nie są do- 


Tytus Adamski, pensyonowany kapitan 57 p. p. | tychczas znane; Francuzi spodziewają się jednak, 


że pójdzie śladami ojca. 


Jak stambulski korespondent Polit. Corresp. 
donosi, Porta na wiadomą notę rosyjską odpowie 


(tan baroizotra zrednko::any do poziomu ino- | w ten sposób, że poleci ambasadorowi w Peters- 


| rza był dziś o 12 godzinie w poładnie 769 mm. ur) [ ń 
Zrogneza na dobę dnia 6. października rb. (od | niej okoliczności wyłożył przeciwne zapatrywania 
Wiatr będzie on de kierunku | rządu tureckiego. 


| północy do północy). 


siły słaby (2), średnia 


' temperatura doby podniesie się 


burgu, Husni baszy, aby co do poruszonych w 


Tenże korespondent dowiaduje się dalej, 


do +13 0., niebo | że ambasada rosyjska ma przesłać Porcie drugą 


| będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- | notę, w której mają być podniesione żądania, 


wietrza około 75'j,  Opadu nie będzie, pogoda. 
dmiem dnia 6. p' ździernika 


— św. Ftekły. 


Teatr, literatura i muzyka. 


CZA p. n. „Na jedną karte“. Sala teatralna pię- 


| 


tyczące się zaległości kontrybucyi wojennej. 


ów, Brunona, — | W tureckich kołach dyplomatycznych nie przy- 


wiązują jednak nawet do tego nowego kroku Ro- 
syi większej wagi. Porta zapewne przyrzeknie 
szybszą spłatę zaległości kontrybucyjnych i wy- 
znaczy na ten cel dziesięcinę kilku innych san- 
dźaków. W kołach dyplomatycznych jednak o- 


! ' mawi'ją pytanie, jaki eel ma Rosya właściwie, 
| — Teatre. Wczoraj w nowo odrestaurowanym | zajmując teraz nieprzyjaźne stanowisko wzglę- 
| teatrze hr. Skarbka dano dramat H. Sienkiewi- | jem Porty. Otóż rząd rosyjski od dłuższego już 


czasu prowadzi z Portą rokowania względem no- 


knie odnowiona była pełną publiczności, a dra- wego traktatu handlowego, który w niektórych 


mat sam, jakkolwiek może pod względem ściśle 
artys'jezno-teatralnym posiada pewne usterki, 
jednak dzięki swemu prześlicznemu językowi i 
zajmującej akeyi, podobał się ogólnie, Wykona- 
nie było zupełnie dobre — a oklaski publiczno- 
ści były nadgrodą dla pierwszorzędnych sił ar- 
tystycznych, które brały udział we wezorajszem 
przedstawieniu, 

Repertuar teatralny: Dziś we 
środę w teatrze hr, Skarbka „Na jedną kartę”, dra- 
mat w 5 sektach Henryka Sienkiewicza, — Jntro we 
czwartek „Don Cezar“ operetka w 3 aktach Dullin- 
ger'a. Pierwszy występ p. Stanisława Boguckiego, 
artysty teatru łódzkiego. 


az "wh 


tokarzy, stolarzy I Bnycerzy, ! 
petycya towarzystwa czarnohorskiego o szkołę prze- | 


Dział ekonomiczny. 


— Minister handlu, aw:ględniając trudne poło- 
'Żenie, w jakiem się znajduje Tryjest po zniesieniu 
woluego portu, udzielił temu miastu pewien rodzaj 
;sabwencyi państwowej przez to, że na kolejach pań- 
|stwowych zniżył o 10 do 15 procent taryfy przewo- 
(zowe za przesyłki wszelkich towarów wysyłanych a 


Wyścig z Wiednia do Berlina. W j-ździe ! Tryjestu lub adresowanych do Tryjestu. 


dystansowej oficerów austryackich z pierwszego star- 
tu, jak wczorajsze wieczorne telegramy już doniosły, 


„pierwszym do Berlina przybył porucznik huzarów Mi- í 


1 


— $prawoz anie z targa zbożowego na 
' Kleparzu. Kraków d. 4. października. 
Z jednej strony powtarzające się Święta izrae- 


i 


punktach natrafił na zacięty opór ze strony Tur- 


to | eyi, niechcącej również uwzględnić pewnych re- 


klamacyj na korzyść 


handlarzy rosyjskich. Przy- j iels! 
| puszczać można, że obecna akcya rządu rosyj- | dyach) w Dżellalabadzie nastąpi pierwszych 


Berlin d. 5. października. Porucznik 
hr. Starhemberg, który drugiego dnia wyrn- 
szył, przybył tu dzisiaj o godz. 4. rano, a 
zatem prawdopodobnie przebył przestrzeń naj- 
rychlej. Jeździec i koń przybyli w nsjlepszych 
warunkach. 

Berlin d. 5. października. Mowa tro- 
nowa na otwarcie delegacyj austro-węgier- 
skich wywarła tutaj najlepsze wrażenie. 


Paryż d. 5. października. Półurzędowy 
Temps omawia w sposób sympatyczny austro- 
węgierską mowę tronową, tudzież oświadcze- 
nia hr. Kalnokiego w delegacyi austryackiej, 
i tak kończy: Kiedyż to i gdzie ustanie na- 
reszcie owe wyściganie się w wydatkach mi- 
litarnych Któż może uwierzyć, że potrzeby 
stanu pokojowego znaczniejszych wymagają 
podatków niżby wojna wymagała? 

O nocie rosyjskiej do Porty powiada 
Temps, że jest ona właśnie przyjacielskiem wy- 
nurzeniem, z którego żadnym sofizmatem nie- 
podobna wysnuć zagrożenia pokoju świata. 
(Nikt też tego nie wysnuwał; p. r.) Pokój 
ten był zagrożony jedyuie postępkami Stam- 
bułowa i tych, którzy je popierali a powinni 
byli raczej baczyć na zachowanie traktatów 
międzynarodowych. 


Londyn d. 5. października. Emir af- 


Oruzghan zajął, Zjazd emira z jenersłam Ro- 


' bertsem (naczelnym wodzem angielskim w Ín- 


t skiego do tych punktów się odnosi, i że Rosya. | dni grudnia, 


osiągnąwszy swe cele, powróci do dawnego przy- 
jacielskiego stosunku z Turcyą. 


Nowoje Wremia posądziło posła austrya- 
ckiego w Belgradzie, br. Thómmla, jakoby od 
śmierci rejenta Proticza pracował był nad oba- 
leniem radykalnego gabinetu Pasicza. Na to od- 
powiada inspirowany przez Risticza komunikat 
półurzędowej Zastawy : 

„Żadnemu z posłów państw obcych ani 
przez myśl nie przeszło zapomnieć się do tego 
stopnia, iżby u rejeneyi wpływał na wewnętrzne 
sprawy Serbii. Nie próbował też tego Thómmel 
ani u Risticza ani nigdzie indziej. Zmiana w sy- 
stemie rządu tem mniej mogła przypaść do sma- 
ku br. Thommlowi, ile że rząd jego właśnie 
z gabinetem radykalnym układał się o traktat 
handlowy. Można zresztą skonstatować, że br. 
Thómmel od śmierci Protiecza aġ do 27. wrześcia 
Żadnego z rejentów nie odwidził i z żadnym nie 
mówił. Twierdzenie owo jest wymyślone przez 
wregów gabinetu liberalnego dla podjudzania 
opinii rosyjskiej przeciw niemu.* i 

ar kazał przez Persianiego podziękować 


klos, znany dobrze Lwowianom z naszego turfu. Mi- ; lickie, z drugiej zarządzenia ze względu na chelerę, į serbskiemu ministrowi prezydentowi Awakumo- 
i utrudniające w wysokim stopniu wszelki handel, są | wiczowi za przysłane mu w dzień imienin gra- 


kios przejechzł przestrzeń z Wiednia do Berlina w 
73 godzinach, odpoczywając przez ten czas tylko 13 
godzin. Druim przybył podp. Osavnsy, trzecim podp. 
Scherber, a za nimi przybyli podpurucznicy Schmidt, 
Henryk Scherber, Stoegl i porucznicy hr. Łubieński, 
Buffa i Paar. Austryscki'b oficerów prsyjmowano w 
"Berlinie owacyjnie, Obecnie z wielkie zaciekawie- 
niem oczekują Wszyscy wyniku siartu drugiej partyi 
oficerów anstryackich, którzy wyjechali z Wiednia w 


i powodem, że handel zbożowy u nas nie może się oży- 
„wić, Tendencya ogólna jest niezdecydowana, nie nosi 
(wyraźnej cechy, b» dowozy są małe, a wywóz utru- 
*'Jniony, więc cały ruch ogranicza się do niewielkich 
i miejscowych tranzakcyj, przy cenach, które już od 
i paru tygodni nie uległy rzeczywistej zniżce, 

Płacono za pszenicę białą od 840 do 865 
zł., za czerwoną od 8:20 do 8.60 zł., za żółtą od 


niedzielę. Przypuszczają, że pierwszym będzie hr. [8:20 do 8:55 zł, za żyto od 6'60 do 7.— zł., 
Stahremberg i że nawet w krótszym czesie prze- | za jęczmień browarny od 650 do 7*— zł, na pa- 
będzie drogę, aniżeli Miklos, a tem samem tego | szę od 5.70 do 6'- - zł., za owies od 5:20 do 5.50, 
pobije. za rzepak stary od —*— do —— zł, —  Wszysi- 


Z oficerów niemieckich, którzy wyruszyli z Ber- 
lina do Wiednia, z pierwszego startu najpierw przy- 
był do Wiednia ks. Leopold Fryderyk, a tuż za nim 


ko za 100 kilogramów. 


i ON 


tultcye. 


Ukazem rejencyi serbskiej zostały skupczy- 
ny obwodowe na piątek zwołane. Komendant 
żandarmeryj w Belgradzie udał się z polecenia 
prefekta do burmistrza z żądaniem, aby wszy- 
stkich policyantów miejskich i strażników akey- 
zowych oddał pod jego rozkazy. Burmistrz i Ra- 
da miejska odrzucili to żądanie i zanieśli protest 
do Rady sianu i do Rady ministeryalnej, 

Liberały serbscy wyprawili w katedrze bel- 
gradzkiej demonstracyjne nabożeństwo żałobne 
za zmarłego metropolitę petersburskiego, na któ- 
rem metropolifa Miehał celebrował, i wysłali te- 
legram kondolencyjny do synodu. 


China Herald donosi, że We wrześniu za- 
mordowano w Singow 2% misyonarzy europej- 
skich; pretekst dały epidemie w Ohinach środ- 
kowych i północnych. 


Wiedeń dnia 5. październ. godz. 2 mia. — 
po południn. Akcje kredytowe 311.62. Akeje al- 
pejskie Towara. górniczego 6580. Azcie wę- 
gi-rskie Banku kredytowego 307—. Akcja Banku 
anzlo-austrjackiego 151:75. Akcje Unionbas:o 
24150. Akcje kolei Karola Ladwika 21550 
Akcje kolei Północuiej 279:—, Akcje koiei Poilu- 
dniowej (Lombardy; 98:75. Akeje kole: Ar 
fólóakiej (losy tureckie) —*—, Akcje kolei Pan 
atwowej 292:62, Akcje kolei Liwowsko--zerio- 
wieckiej 244—, Akeje kolei węgiereko-północno- 
wschodnie, 197*—. Losy zomunalne wiodeuszie 
161'—, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
115:—, Galic. oblig. indema. i0475. Akcja kolei 
północeno-zachod. (lit. B. iiibetha:, 225:75 
regulacji Cisy Akcje Banku ciu 5rajow 
koronnych 228:380. Akcje Pasuvereijnu 114—, 
Rosyjski rubel „papierowy 119 75 

4% fo rekta wspolka 96:50, 5%, reata 
austr. papierowu 10035 4%, ziemie susti. złora 
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gański donosi, Że bunt Hazarów stłumił i! 


Loży | 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. Kazimiery PodlewsKi 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 

przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


W wielu krajach lekarze przepisują z ca- 
łem zaufaniem perełki z eseneyi drzewa santa- 
łowego Dra Clertana przeciw zapaleniom i wy- 
ciekom kanału urynowego, w każdym peryodzie 
tej choroby. Perełki Ciertana zawierają czystą 
esencyą w powłoce żelatynowej, cienkiej, prze- 
zroczystej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia. 
Niska cena, 1 zł. 60 za flakonik, czyni je przy- 
stępnymi dla chorych nawet niezamożnych. 665/5 


Nowo otworzony zakład fotograficzny 


L RROEHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Wdowa po wychodźey z r. 1863 p. P. G. 
z trojgiem małoletnich dzieci, mieszkająca przy 
uliey Skarbkowskiej 1. 19 (na dole), zostająca bez 
wszelkich Środków do Życia, zmuszona konieczno- 
ścią, zwraca się do dobroczynności publicznej 
z prośbą o pomoc. 


r A NM | 


- = 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 
(Usas lwowski). 


O0dchodzą 


Do Krakowa „| 307 526) 11:01) 758] — 
„ Powołocz.z Podz. | 3:10 10:03 1053 — | — 

(z głównego dworce) | 2:55 9:41 038 — — 
„ Czerniowiec . . | 656 956| 322| 1056f — 

Stryja sk 6:16 1021) TA] — 
n Belizea , . « . 9:51 — | —]|] — 
„ Sokala .. — | —| — į 73 
» Zimnej Wody e 436 —| | — 


Krakowa . « » » 


Podwołocz. na Podz, 
(na główny dwarzec) 


—'—. Renta 4% węp. slota 112:40. b'j ronte 
węg. papierowa 10045 Napoisomdery 952. 
Marki niera. 5880. 


E EEE ma 0 I 2 LO 2A od średnio- 


Czas lwowski różni się o minut 36 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. f 

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarnę 
linijką, oznaczają porę noeną od godz. 6 wieczorem do gods. 


Wiażomości glejdóws, 


Lwów dnia 6. Października (Z Izby handlowej! 
5 minut 59 rano. 


i, Akcie sa satuką. 


płacą tydz 
Kolej galio. Karola Ludw. 200 sł. m, k. 214,— 317 — e uaum 
Kolej Lrrów-Ozern.-Jasska pe 200 sł. w 242:— 245 — 
Bauke hipetecznege pe 300 300 zł w. a. . 336—  340.— 
Banku kredyt. galic. gal. pe sł. w. a . |, —— 215 — 
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DROHENE OGŁOSZENIA Fabryka wody sodowej 


pe tencie od wyraza. 


SB FE: DO GIMNASTYKI po 20 
ct sa 1 kilo poleca i mienia stopniowo 
na cięższe Piotr Chrząstowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny l. 1 (na- 
przeciw katedry). Cenniki szczegółowe do 
dyspozycji. 3879-13 


O a ŚP 


ANGUE FRANÇAISE. Leçons et Con- 
versation à prix modique par un Fran- 
çais, naturalise 4 Lemberg, rue Koralni- 


cka 3. 395 
N=WóZ KOŃSKI w większej ilości do 
IW nabycia od 1. listopada b. r.  Bliższa 
wiadomość w Dyrekcyi Tramwaju, ulica 
Józefa Bema 10. 385 


J 


EST DO SPRZEDANIA domek 


rowy. Ulica Na Bajki Nr. 12. 


arte- 
7 391 


OTOMINIATURY pastelowe Stefans 
Grzywińskiego. plac Benedyktynek 1. 2 


NSERATY do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przy, muje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika ll. son 


( 


*ENTRALNE BIURO sprawunków dl 
prowineji Lwów, Kopernika ll. 343 


Nauczycieika 


egzaminowana, z wyższą muzyką.|Skórki irchowe i gąbki do mycia powozów. 


językami francuskim, 
i konwersacyą w tychże, 
umiesze enia. Łaskawe zgłoszenie: 
G. H. peste restants Lwów. 


Naczynia do Mixit 


każdej wielkości, od ct. 40 począ-|w najlepszych gatunkach i po cenach 


wszy do złr. 3 — dostarcza, zape- 

wuiając odsprzedającym wielki opus 
FABRYKA KORKÓW 

DIENSTER © SIEGEL 


Praga (Florenz 19). 3927 


Fortepiany i pianina 


własnego wyrobu 95 
jakoteż z pierwszorzędnych fabryk wiedeń- 
skich i zagranicznych, po cenach najumiar- 

kowanszych, z gwarancyą, poleca 


KAROL MARECKI 
Lwów, ul. Kopernika |. 9. 
Przegrane instrumenta 


przyjmuje w zamianę i do reperacji. 


3923|Krajowe nieprzemakalne sinarow.dło na 


Pierwsze polskie przedsiebiorstwo wysyłkowe 
w Wiedniu ETA t w Wiedniu 
wszystko! 
co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w 
dział przemysłu i handlu wchodzi, dostar- 

cza i wysyła za pobraniem 3867 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Wszelkich intormacyj udziela. (Marka 5 ct. 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco. 


Ceny fabryczne i hurtowne 
EMIL WEINEŁ 


UNEEN 


_ Koncypient 


z mniejszą |rakiyką 
poszukuje miejsca. 


Adresować: Mikołaj £Łu— wicz, 
konc. not. w Bohorodczanuch. 


JAN 


stare i nowe sprzedaje 
$721 najtaniej 


3915 


jubiler i złotnik 


| we Lwowie, pl. Marjack,® 


poleca swój bogato za. 
opatrzony skład wyro. SĄ 
bów jubilerskich, zo- 
wych i srebrnych 
po najniższycu 
cenach, 


(MI Dakong Herm, KoDpimachel 


Adres dla telegramów : 


Bankfirma Knópfimacher, 
Telefon Nr. 1905. 


Dom bankowy Herm. Knópfimaeker (istniejący od r. 1869) poleca 
się do załatwiania wszystkich interesów na targu pieniężnym, przy zakupnie 
efektów spekulacyjnych i wszystkich podobnych, udziela sumiennych 
wiadomości na zapytania eo do wszelki:sh papierów, monet i dewiz, a dłn- 
goletnia egzystencya daje najlepszą rękojmię solidnego wypełniania 


wszelkich połeceń. 


Porozumienie listowne , telegraficzne i telefoniczne, Załatwienie szyb- 
kie. Warunki przystępne, 


„SANITAS“ 


(Sykstuska 23) Alfreda Fabiana, ma- 
gistra farmacyi uniwersytetu lwowskiego i 
warszawskiego , w myśl rady prof, Nehblna- 
gla, zabraniającego w obec grożacej epi- 
demii pić wodę surową, wyrabia wodę 
sodowa wylacznie z wody przegotowa- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6. Października 1692. Nr. 240. 


Sæ Bakfeldzkie Filtry 


zbadane przez najpoważniejsze instytucye 
w Europie i zalecane z powodu, iż dostar- 
czają wody bezwarunkowo oczyszczone 
„ wszelkich bakteryj. 

Powyższe filtry jedynie dają wszelką pe- 
wność, iż woda przez nie przeczyszezona 
nie zawiera ch.rohotwórczych bat teryj zwła- 
szcza bakteryj cholerycznych, tyfusowych itp. 
Szybkie i zupelne oczyszczenie wody. 


Wien, Wieden , Margaretlienstrasse 12. 
popa Za p zn 


|. Ceny: Filr kroplany dla rodzin złr. 8. 
[Filtr domowy dla wodociągów, dostarcza 
około 2 litry w minucie złr. 30. Filtr 
pompowy dla źródeł , cystern i wody rze- 
cznej około 3 litrów w minuce złr 85. 
„Aarazem polecamy filtry o każdej ilości 
mającej się dostarczyć czystej wody i dla 
każdej cieczy. Ilustrowane cenniki gratis 
i franco. 3915 
Niederlage der k. k. priv. Bakfeld-Filter 
Wien, III/1. Banmgasse 5. 


nej. a tem samem zupełnie nieszkodliwej 
i ZN" iz" 


Kupno majątku 


Za gotó =ke kupię 


majątek 


w cenie okołe złr. 250.000, z pałacem, par- 
kiem, dobrymi budynkami gospodarczymi, 
z wartościowym lasem, Oferty tylko wprost 
pod adresem: 39 


Richard Patz 


Najprzedaiejsze kuracyjne 


WINOGRONA 


feslawskie 

w koszyczkach 5-kilowych, najsta- 
ranniej opakowane, rozsyła najta- 
niej handel 8904 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek 1. 4%. 


= 
w 


Dla właścicieli koni 1 bydła, 


Płyn restytusyjny Kwizdy. 

Kreolina „Brockmanna$. 

Proszek Korneuburgski, jakoteż inne środki 
lecznicze Kwizdy dla bydła. 

Szezotki i zgrzedła "la koni i bydła, 

Wiaderka składane do pojenia. 

Wiaderka i szafliczki z masy eellulozy. 

Szczotki do mycia powozów. 


50 P] , | 
niemieckim |Mydła , pasta i angielski plyn do siodeł. | f sh -INA 
» oszukuje Lakier matowy na uprząż (Cirage Harnaise).| | GUM: R Le oce c sd | 
AM » |Smarowidxo na kopyta. | £ 
sit do wypełniania popękanych kopyt. = pozęczem tem długotet- 


skórę. 
smarowidło do koni. 
Miary do koni. 
Pastę do czyszczenia mosiądzów. 


m1 e} tama losci. 
3639 x 


Dlaczywia stołowe 


poleca $ 
4 deserowe <= 
umiarkowanych = Ą 
ALOJZY HÜBNER |: e : 
Lwów, Rynek 1. 38. z, Se S 
a $ fabryki vo Bendorf 3 
Papugi mał 8 poleca : z 
î G A Christiana 5 
. © 3 z 
Ptaki zagraniczne $o masłępoa z 
óżnych gatunkach, prześlij , najrzade| | 3 C 6) *P* , . 3 
sa okazy. Zllwie taga naa wo| | W. Odlimoki E 
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komples $ 


tnie urządzone. Oglądać można codziennie 
E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3. 


Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


we Vworwie 


uł. hetbtmańska £. Ś. | 


ody mężczyzną 


kupiec, inteligettny, zaszezytnie polecony, z ISto letnią 
rozległą praktyką w kilku gałęziach, mogący pryn- 
sypała zupełnie wyręczyć , obecnie ua posadzie jako kautorzysta, 
życzy zmienić posadę. M D. post. rest. Czerniowce. 


Obora we Wzdowie 


w sezonie jesiennym, dokąd zbyt niewyczerpany, 
ma na sprzedaż rvczne i młudsze 


buhajki i jałówki 
jako rozpłodniki w części wypróbowane, czystej krwi szwajcar- 
skiej „Bern-Siemeuthal*, żółto z białem kolorowane. 


Na łyskawe zapotrzebowan'e odpowiada Zarząd dóbr, poczta 
Wzdów, telegraf Brzozów, stacja kolejowa Zarszyn. 


3882 


C. k. najwyższa Rada zdrowia uznała, iż mydło „Lysol“ 
jest najskuteczniejszym środkiem desinfekcyjnym 
dlatego też polecamy 3885 


MYDŁO LYSOL 


pochodzące z fabryki verfameryi „Apollo“, Wiedeń VII., Apollogasse 6. 
jako najpewniejszy środek 


przeciwko przeniesieniu zarazy. 


Zastępca dla Galicyi tylko: Edward Gebhardt we Lwowie. 


Wien. Wien, 1., Graben I0. 


3918 


[ZZA NN e zn 


IE EEES E PROG TAAK 


Wydanca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


pach opatrzonych moją firmą, zoajdujących się w różnych stronach miasta. 
Potrzebującym większej ilości nafty odstawiam takową własnym wozem i jestem 
f 


Do wydzierżawienia 


restauracya w Stanisławowie. 


W nowo wybudowanym gmachu Towarzystwa muzycznego im Moniuszki (teatr) 
w Stanisławowie, jest də wydzierżawienia restauracya, składają 'a się z trzech 
pokoi i sali w parterze, 3 ubikacyj w suterenach , kuchni w piwnicy, piwnicy i stry- 
chu. Celem wydzierżawienia rozpisuje się niniejsze licytacya, która się odbędzie dnia 
20. pażdziernika o godzinie 12. Cena wywołania 800 złr. W razie pot zeby może być 
donajęty za osobnem wynagrodzeniem pokój z balkonem na pierwszem piętrze nad we- 
stybulem. P. T. refłektanci zecheą się zgłosić celem zastągnięcia bliższych informacyj 
tudzież oglądnięcia ubikacyj, do prezesa Towarzystwa, ulica Trzeciego Maja. 

Lokal restauracyjny może być po 20-tym objęty. 3926 


ZPOCOCKIOOCKXKXXIOOOOOCZONKAKKKZ i 


Hetmańska 22. AS Hetmańska 


FABRYKA SZPOCZNTCA NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 
JULJANA WANGA WE LWOWIE 


poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia pe zniżonych cenach 


Miączkę i superfosfat z kości 


gwarantujac nietylko podany procent, lecz także Jaknść tych 
składników. 3790 


Cenniki i sposób użycia na żądanie bezpłetnie i franco, 


KAAKANKAKXAXANKXXKKAKAKKIO 
Nafte niezapalna najlepsza 


jaką Gelicya posiada z rafineryi JJOO. księstwa Lubomirskich w Schodnicy, wyłącznie 
tylko ja mam na składzie i takowa sprzedaję po cenie umiarkowan:j w 16 skle- 


KANTOR KANTOR 


m, 


22. 


I 


A 
x 
; 


* 


TE 


ZĘPOCKIZZAKKKKAKX 


w możności stosowny gatunek taniej liczyć niż inne sklepy i składy, 
Na prowineyę wysyłam zamówioną JAR po eenle możebnie najniższej 
rzytem zwracam uwagę na tę oko iczność, że we Lwowie oprócz 
składów żadnej fabryki ani też rafinery! nie ma, jak to niektórzy w swych 
cennikach i inseratach głoszą, rozmyślnie wprowadzając w błąd P. T. interesowanych 
aby więcej uzyskać odbiorców. 3925 


Wawrzyniec Waiyskiewiez 
Główny skład nafty we Lwowie 
przy ulicy Polnej 1. 3 i Leona Sapiehy 1. 47. (Telefon 245.) 


Jako ochrona przeciwko biegunce 


Dr. Siegert'a sławna 


ANGOSTURA BITTERS 


zbadana fizyologicznie i chemicznie. 3898 


Dopomasa trawieniu. 
Z powodu grożącej epidemii choleryoznej polecimy jako niezrównane środki 
dyetetyczne wyborne, prawdziwa franenskie koniaki, angielskie spirytusy Whisky © 
din, niemniej nasze wina hiszpańskie i portugalskie, Portwein , Sherry, Maderę, Ma- 
lagę Alikanty i t. p. w najlepszych gatunkach. Wysyłka pocztowa 3 butelki. 


"he London Bodega Gompany 


WIEN, tylko: I. Goldschmiedgasse 6, Stephansplatz. 


ma 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNOLINA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 ot. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, pana wisn — Bla do a 7 


Woda ateńska, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 et. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk, — Cena 50 centów. 
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Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ot, 


Esencia mietowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


ala m RÓJ — Fr AMA 
PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów, 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IENSTO! 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 


licka róg Bolimów; w Krakowie Sukiennice 1. 3; w Czer- 
niowcach Rynek 1. 8. 
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Wielki wybór 


najmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon letni i jesienny 3368 
utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umiarkowanych cenach Szan. Paniom 


I. SEDLER i W. KARPIŃSKA 


plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychmiast. 4 
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Michał Waselica i Andrzej Kilian 


ww Lw owie 
mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracownię stolarską prze- 
nieŚli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó- 
wienia po jak najumiarkowańszych cenach. 3556 
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We Lwowie, ulica Batorego 1. 30. 


Szkoła kroju, wyrób form papierowych 


i pracownia sukien damskich 
pod firmą 


DM Gan 48 


ON ESBZILIE W ICZ 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczysny wchodzące. 


We Lwowie, ulica Batorego 1. 30. 


JAK ME mi kc dE modów o aa 0d 7 
Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


knpuie i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizil, 
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Jako dobrą i pewną lokację poleca 
41/57, Iisty hipoteczne 
of, listy hipoteczne premiowane 
rc wić w oo premii 
:/,%/ listy Towarz. kredytowego ziem: 
41/,0/, listy Banku krajowego $ w 
41,0, pożyczkę krajową galicyjską 
40/4 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
50/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4:|9'/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/%/0 pożyczkę propinacyjną węgierską 
4'/, węgierskie obligacje indemniaacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 


pe cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już DO alalzoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony sa gotówkę, bez wsscikiego 
pazacenia ; zaś zamiejscowe, jedynie za potrącaniem rzeczywistych 

osBztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych «- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 
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W drukarni Pillera I Spółki 


nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 
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czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


za egzemplarz broszurowany . 1 zł. — ct. 
Cena: |; , a oprawny w płótno 1 5 58%, 
a >»  Wwimfansklamrą2 „ 50 „ 
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[Towarzystwo powroźnicze 


L] 
| w Radymnie 
| Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca awoje 3093 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 
Wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dzieeinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd, wykonuje 
nasz stypendysta, który się kształ ił kosztem Wydziału krajowego 
w fabrykach w Wiedniu i Póchlarn. 
Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


LZ 2 a a a a da da a da a a a a d a a a a a a a a a a 


Magazyn towarów bławatnych i płócien 


MAJERA WIDRIGHA 


we Lwowie, ulica Żółkiewska I. 13 

poleca 3899 
wielki wybór najmodniejszych materyj wełnianych í 
jedwabnych, krszmliry czarne, materye na pokrycia 
płaszczów i futer, Himalaja na kostjumy, barchany, 
fianele, sukienki [ chustki zimowe, jakoteż dywany 
perskie, materye na meble, bieliznę stołową, różne 
firanki, portjery, kapy i wszelkie wyroby płócienne 


MAE" po najtańszych cenach. "TĘ 
9999920299 9494992999694994 
W yborne 


nieklejone i UT 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TOTEK GYGARETOW (GH 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 
£wów, ulica Batorego 1. 14. 
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ol EATA KUKE 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


